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szystkie urzęda pocztowe | 
adsyłanie pieniędzy pronu- 
Olena nazwiska i miejsca, 
1a nadesłanie dawnego adresu. 


r Za, granicą ogłoszona jest w ty- 
tulo każdeg: Breo | 


t 


Kraków 26 czerwca. 

-Na horyzoncie politycznym zupka. zapa- 
nowała cisza po dopiero minionej burzy, któ- 
ra zarówno politycznie jak socyalnie wstrzą- 
snęła wszystkiemi posadami. Jedynym fa- 
ktem mogącym mieć polityczne znaczenie, jest 
zjazd mający w tej chwili nastąpić cara 
Aleksandra z cesarzem Wilhelmem w Ems. 
A dla tego t oczy wszystkich zwraca- 
ją się ku tym kąpielom, że właśnie rok te- 
mu, taki sam zjazd miał, jak się później oka- 
zało, ważne następstwa polityczne, naznacza-. 
jąc stanowiska obu państw, których monar- 
chowie tam się zjechali. Nie wypływa ztąd 
koniecznie, aby i tym razem ułożono fam pro- 
gram politycznego działania na przyszłość, 
lecz mimowolnie. rodzi się takie przypuszcze- 
nie. Odgadywać programu nie zamierzamy, lecz 


wskazanych prawideł postępowania obu dwo- 
rów, można poniekąd wskazać przyszłe ich 
zachowanie się. 

Dziś tem: jaśniej naznaczyć się ono daje, 
że zmniejszyły się przeszkody, któreby poli- 
tyce Rosyi i Niemiec stać mogły na zawa- 
dzie, że z rachub wypuścić należy Francyę, 
jako skazaną na politykę bierną i na wyłą- 
czne domowe zajęcia, że Anglia, która nie 
dała się nawet klęskami Francyi wyrwać z 
neutralności, nie znalazłaby teraz na stałym 
lądzie dość gotowości do obrony jej. własnych 
interesów, gdyby te zagrożone zostały. 

Oświadczenia hr. Beusta w komisyi dele- 
gacyjnej zrobione świeżo w odpowiedzi na 


* Mękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwraónj sę i niszczone będą. 


[okazały pewne stopniowanie dobrych stosun- 


«/|cznych sympatyj zajmowała u. Kanclerza | au- 
istryackiego Rosya, gdy natomiast o Niemczech 


Raczkowski, rue du pont] £ 


|ce się wykon 


5I 


ków i przyjaźni. Najniższy szczebel polity- 


wyraził się Kanclerz z większym naciskiem. 


jednego. wspólnego stopnia, czy też pozosta- 


e podzielamy mniemania, aby między Ro- 

ą a Prusami istniało lub teraz stanąć mia- 
zymierze, określające” jasno «i stanowczo 
ich działania, a tem mniej, aby jak 
$ było między Hiszpanią i Portuga- 
meryce, miała „być. nakreślona linia 
ch obustronne oznaczająca. Wszakże 
wniej naznaczano Wisłę' za taką grani- 


już 
brzeg tej rzeki Prusom; potem głoszono, że, 


aby w zamian mogła mieć wolie ręte w Tur- 
cyi. Wszystko tó są luźne wnioski, nie dość 
zresztą Być „bo nietylko nie łatwo dają- 

ać, lecz nawet gdyby przypuścić 
taki samowolny i bez wywołania oporu usku- 
tecznić «się dający podział panowania w Eu- 
ropie, to interesa obu mocarstw, którym przy- 


stwie punktów stycznych znalazłyby się w ko- 
lizyi. 
Przyjaźń pókaźnie dziś objawiana między 
Berlinem a Wiedniem z jednej strony, z drugiej 
zaś między Petersburgiem a Stambułem, by- 
taby raczej skazówką, że. idzie przedewszyst- 
kiem o pozyskanie sobie wpływu, czy: to dla. 
wywierania nacisku na politykę Austryi i Tur- 
cyi, czy dla prowadzenia dzieła rozkładu obn 
tych państw. I sądzimy, że w Ems około tego 
głównie obracają się pytania polityczne, jak 
dalece przyjaźń Prus dla Austryi, a Rosyi: dla: 
Turcyi, nie obraża wzajemnych interesów 'obu 
rządów, których monarchowie zjechali się. 


Księstwa Naddunajskie z drugiej, mogłyby 
przedstawiać przedmiot sporny; tam ze wzglę- 
du na dążenia panslawistyczne, tu na intere- 
sa dynastyi Hohenzollnerów, oraz na politykę 
tak zwaną Dunaju, która od bardzo dawna 
łamie sobie głowę, jakby Dunaj uczynić rze- 
ką niemiecką, począwszy lod jego źródeł do 
samego ujścia. 

Z planów wojny r. 1866 dziś już nie bę- 
dących tajemnicą, przekonać się można, że 
Prusy zamyślały opanować Kraków i podgó- 
rze Tatrzańskie, aby odciąć Galicyę od Au- 
stryi i zabrać resztę Szląska. Wpływ Fran- 
cyi na ugodę w Mikułowcach, przeszkodził 


interpelacyę o stanowisko Austryi na zewnątrz, |temu. Nie szło wtedy więc Prusom o obraże- 


nie panslawistycznych celów Rosyi, jak ró- 


wreszcie oó niedopuszczen 
carstw stało się rdzenie! 


Rosya zostawi Austryę na pastwę Prusom, | 


pisują potęgę zdolną myśl tę wykonać, w mnó-| 


-Czechy i Galicya z jędnej bowiem, strony, 


wnićż nie szło Rosyi 0:walkę słowiańsko nie- 


miecką w. Czechach, która byłaby wypadła 


na, korzyść niemiecką pod naciskiem pruskim, 


Wad Prusy złamały były wtedy Austryę 


Czy objawy te sprowadzone zostaną w Ems do|d 


lo: szczętu. 
Ai 


rzytaczamy to je o przykład, że nie ma 


i być nie może takiego: w. Ems układu, któ- 
|ryby: przygotaw, 


ał wyłączne panowanie Prus 
owej Europie. Idzie tam mo- 
enie sobie swobodnego 
zymanie nentralności i o nie- 
sobie nawzajem w spożywaniu 


przeszkadzanie , 


owoców: dotychczasowego działania politycznego, 


NY 


aby każde ztych mo- 
| eniem sojuszów państw sprzy- 
mierzonych,. któreby przeciw sobie obróciły się, 


jak np. aby! Prusy nie zespoliły się z Anglią 


a Rosya z Francyą w celach przeszkadzania 


| Rosyi ną. Wschodzie a Prusom w Niemczech. 
cg i przypuszczano, że Roósya. ustąpi lewy| EL WISE NĄ 


w jego odnowy, zasypano rozpo- 
częte już:pod nowy szpital fundamenta — przez 
oszczędność, przerabiano stare kościoły i domy na 
teatr, nie śmiejąc zdobyć się na nowy budynek; 
pomimo jednak tego jeszcze jako: tako rząd Rpltej 
Krakowskiej starał się podźwignąć miasto z upad- 


'szeze służący. za podstawę wielu robót, rozpisał 
podatek od mięsa na budowę kanałów, lecz tako- 
wych niewykończył, znaczna część bowiem prze- 
znaczonego na ten cel kapitału użytą została na 
budowę mosta, a rząd austryacki po zajęciu Kra- 
kowa nie zwrócił go, wreszcie wykończył plantacye 
z funduszu loteryjnego. Brakowało mu w wielu razach 
odwagi, a jednak gdyby nie był odpychał ofiaro- 
wanych sobie kapitałów, nie jedno ulepszenie by- 
łoby zaprowadzone od dawna w mieście naszem, i 
anibyśmy dziś czuli wydatek na nie poniesiony. Na 
wiele lat przed zaprowadzeniem, gazu w Krakowie, 
jeden z zamożniejszych obywateli nadaremnie na- 
legał na zawiązanie spółki w celu oświetlania mia- 
sta gazem. Już do tego czasu miasto byłoby w po- 


ca — Wtorek. 


Frenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „ozAsu* przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
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w Rynku; tudzieź wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
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szukać projekta i nazwać je potrzebremi; wiele pe- 


ku, wytknął plan jego upięknienia, dotychczas je- 


siadaniu swojego własnego. zakładu .gazowego a ce- 
na jego byłaby niższa. Obce przedsiębiorstwo u- 
miało nas w własnym naszym domu uprzedzić i 
zyski znaczne stąd ciągnąć. Gdyby po zniszczeniu 
znacznej części miasta. naszego pożarem 1850 r. nie 
znaleźli się gorliwi członkowie komisyi ówczesnej 
do tej sprawy wyznaczońej, którzy postarali się 0 
pożyczkę nie dla szczególnych właścicieli domów 
spalonych, lecz dla miasta, na jego odpowiedzisl- 
ność i niebezpieczeństwo, niezawodnie dotychczas 
niebyłoby się miasto odbudowało, a przynajmniej 
większa część pogorzelców byłaby została wydzie- 
dziczoną. Tymczasem za niewiele już lat pożyczka 
ta zostanie spłaconą, właściciele będą mieli oczy- 
szczone hipoteki a miasto ani grosza na tem nie 
straci, że dało solidarną porękę. 

Projekt uporządkowania miasta przez prezyden- 
ta Dietla wniesiony przed półrokiem w Radzie 
miejskiej, przyjdzie niebawem pod obrady, poparty 
przychylnem sprawozdaniem komisyi, które złoży 
wiceprezydent Dr Szlachtowski. Lubośmy już 
o nim wspominali, dotknąć go dziś nam ponownie 
przychodzi ze względu na mające się nad nim to- 
czyć obrady. 

Wnioskodawca ogranicza się na najnaglejszych 
potrzebach, a temi są: ukończenie budowy kana- 
łów w środku miasta, budowa kanałów na Stra- 
domiu i Kazimirzu; uporządkowanie bruków a po 
części wyłożenie dróg makadamem; urządzenie wo- 
dociągów; wystawienie nowej rzezalni; budowa do- 
mów dla szkół miejskich; urządzenie lazaretu, to 
jest domu przytułku dla nieuleczonych chorych 
miejscowych; budowa nowego pawilonu w dziedziń- 
cu ratuszowym; wreszcie odnowienie Sukiennic. 

Słyszeliśmy głosy odzywające się za innemi 
jeszcze robotami publicznemi. Niechcemy tu je- 
dnak stawiać nowych wniosków, aby się nie po- 
wtórzyła znana bajka wschodnia o sandałach detwi- 
sza; nic zresztą bowiem łatwiejszego, jak nowe wy- 


wnie innych potrzeb znaleść się może, lecz nale- 
ży zaspokojenie ich zostawić także przyszłości al- 
bo sprzyjejącym okolicznościom.  Poprzestaniemy 
przeto na wniosku Prezydenta, zwłaszcza, że on 
sam tylko stanowić będzie podstawę obrad. 

Co do kanałów, kanalizacya miasta odbywa się 
od dawna, lecz nic dostaje jeszcze w mieście ka- 
nałów w drugiej połowie ulicy Sławkowskiej, w. u- 
licach S. Krzyża i ©. Ròcha, przez co cała dziel- 
nica między ulicami Szpitalną, Ś. Krzyża, Ś. Scho- 
lastyki i S. Rocha nie może być zniwelowaną i .upo- 
rządkowaną. Koszta obliczone są na 44,000 złr., óraz 
na dokończenie kanalizacyi Kazimirza i kanaliza: 
cyę Stradomia po 60,000 złr. Ogółem przeto ka- 
nały te. wyniosłyby 164,000 złr. W rachubę tę 
niewchodzą kanały na Wesołej, Kleparzu i Smo- 
leńsku, które wypadnie także kiedyś budować. Po-: 
nieważ w budżecie miejskim zapisuje się corocznie 
na kanały co najwyżej 8000 złr., przeto idzie tyl- 
ko o to, aby roboty te nie ciągnęły się przez lat 
20, lecz mogły być w jednym albo dwóch latach 
wykonane, tudzież, aby jeśli, co niewątpić, będą 
się podnosić widoki uporządkowania Kleparza , 
przedmieście to mogło być kanalizowane wcześniej, 
niż dopiero po upływie lat. 20 lub 30, skoroby 
przyszła na nie kolej. Względy zaś sanitarne wy- 
magają przyśpieszenia kanalizacyi Kazimirza i 
Stradomia, co wpłynie również na desinfekcyę Sta- 
rej Wisły, tchnącej zgnbnemi wyziewami. 

Przyśpieszenie wybrukowania ulic kamieniem ko- 
stkowym, innych kamieniem obciosanym, innych 
wreszcie wyłożenie makadamem, oraz zaopatrze- 
nie głównych ulic chodnikami ciosowemi, wy- 
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niesie 195,300 złr. Komisya rozszerza ten wnio- 
sek do wielu ulic przedmieściowych i podnosi wy- 
datek ten na 315,000 złr. Miasto wydaje na bruki ro- 
cznie 24,000 złr., a na naprawę 6000, to jest razem 
blisko tyle, ile przynosi myto. Lat przeto 13 wy- 
magałoby wykończenie bruków uznanych za naglą- 
ce, a gdy bruki są niezbędnym w mieście środ- 
kiem komunikacyjnym, przeto obok względu czy- 
stości, podniesienie wartości mieszkań w uli- 
cach ubocznych i na przedmieściach zawisło w wiel- 
kiej części od dobroci bruków. JE 
Na budowę nowej rzezalni przeznacza projekt 
Prezydenta 80,000 złr. Dotychczasowy budynek 
nietylko nieodpowiada potrzebie i przepisom poli- 


cyjno-lekarskim, lecz nie posiada potrzebnej ilości - 


wódy i wreszcie grozi zupełnem zniszczeniem. 
Od r. 1865, gdy utrzymywanie szkół miejskich 
weszło na budżet miejski, wydatek ten z 861 złr. 


podniósł się do 11,087 złr. rocznie i co rok wzma- 


gać się będzie. Każdoroczny budżet musi wziąść 
na siebie ten wydatek, ale obok. utrzymania szkół 
miejskich, wypadnie potrzeba obmyślenia dla nich 
odpowiednich budynków, dotychczas bowiem mie- - 
szczą się albo w niewygodnych, ciasnych loka- 
kalach miejskich albo też w najmowanych na ten 
cel prywatnych domach lub klasztorach. Wniosek 
Prezydenta stawia tymczasowo w projekcie trzy domy 
szkolne po 20,000 złr. każdy, razem 60,000 złr. 

Dom przytułku dla nieuleczonych chorych, nie- 
mogących znaleść pomieszczenia w domu schronie- 
nia ubogich ani w innych zakładach miłosiernych, 
a których umieszczenie i utrzymanie cięży na gmi- 
nie, obliczony jest na 10,000 złr. 

Na budowę nowego pawilonu w ratuszu przezna- 
cza wniosek 25,000 złr. W roku zeszłym nie uzna- 
ła Rada miejska za rzecz stosowną, aby burmistrz 
czyli prezydent miasta posiadał mieszkanie bez- 
płatne lub aby mieszkał w samym ratuszu, jak to 
jest, jeźli nie prawidłem, to przynajmniej zwycza- 
jem we wszystkich miastach, a świeży przykład 
wyboru burmistrza we Lwowie i wyporządzenia a 
nawet umeblowania jego mieszkania w ratuszu, prze- 
konał, że w Krakowie tylko istnieje pod tym względem 
wyjątek. Dla tego teraźniejszy Prezydent w godzi- 
nach nieurzędowych zniewolony jest w własnem 
mieszkaniu swojem utzędować i nieraz spraszać do 
swego mieszkania radzców lnb przyjmować u sie- 
bie osoby czy prywatne czy urzędowe. Ministrowie 
i burmistrze nie mogąc trzymać się Ściśle godzin 


biórowych , lecz zajęci w potrzebie o każdej porze 


dnia, mieszkają zwykle przy lokalach swoich urzę- 
dowych. Wyjątek od tego co do kurmistrza stano- 


wi niewłaściwie Kraków. Wniosek atoli wybndo- 


wania nowego pawilonu w ratuszu niezostaje w sty- 
czności z.tem, cośmy tu powiedzieli. O mieszkaniu 
prezydenta nie ma wcale mowy w projekcie Pre- 
zydenta i w sprawozdauia Komisyi; jest tylko umo- 
tywowany ten wniosek nadzieją objęcia policyi lo- 
kalnej, o co toczy się rzecz od lat kilku, jak o tem 
zdaliśmy niedawno temu sprawę. 
Odbudowanie Sukiennic przestało, już być pro- 

jektem, nietylko bowiem zapadła uchwała tycząca 
się wykonania tego dzieła, nietylko własności i o- 
bowiązki ciężące na, Sukiennicach na rzecz osób 
trzecich, nabyte już przez miasto zostały, ale nad- 
to Rada państwa i Sejm przeznaczyły wsparcie 
na odbudowę, plany jej już są gotowe i robota 
rozpocznie się niebawem. Budowa przeto nie może 
być już dłużej ociąganą , aby miasto nie traciło do- 
chodu, jaki mu Sukiennice przynosiły dotąd, a któ- 
ry poich odbudowaniu znacznie powiększyć się nie 
omieszka. Koszta odbudowy obliczone są na 250,000 
złr. z których 60 do 70,000 pokryte będą dodatkami 
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Część literacko-artystyczna. 
T'eatr. 


Krytyka z natury swojej jest ujemną, negacyj- 
ną — jak sama z siebie nic postawić nie umie, tak 
lubuje się w wyszukiwaniu ujemnych stron, wymo- 
wng jest w naganie, i w tem też zadaniu negacyj- 


nem nazywa ją przysłowie francuskie łatwą. Łatwo, 


bowiem wykazać wady, przebiedz piórem całą ska 
lę krytyki, wybierać tylko z jej bogatego arsenału 
od lekiej broni ironii i sarkazmu aż do ostrych 
pocisków potępienia, wyszydzenia — lecz ubogim 
jest arsenał krytyki, gdy odwrotne czeka nas za- 
danie, a zwłaszcza broń, jakiej on dostarcza do po- 
chwały, uznania, a choćby podziwu i uwielbienia 
jest niezgrabną do użycia. Więcej nieskończenie 
ma świeżości bukiet lub wieniec rzucony artystce 
pod nogi, niźli uwity choćby z najszczerszych i 
najgorętszych wyrazów wianek papierowy najpo- 
chlebniejszej krytyki. 

Czyliż mamy go złożyć w hołdzie talentu, który 
wpośród nas wzrósł, rozwijał się stopniowo, prze- 
biegał z niesłychaną szybkością wszystkie! stopnie 
estetycznego rozwoju, łamiąc trudności, odgadując 

'intuicyą tajniki piękna i sztuki, i łącząc w jeden 

` powab z przyrodzonym zasobem tego piękna, któ- 
rego się nie zdobywa, ale który jest darem na- 
tury. 

Nie, tą całą litanią pochwał i uniesień znużyli- 
byśmy artystkę i znużyli czytelnika, który wszel- 
kie przymiotniki i wykrzykniki uważać będzie za 
słabe, za zużyte, zwłaszcza, jeżeli pod Świeżem 
jest wrażeniem gry artystki. Wolimy przeto odpo- 
wiednio do zrzędnej i ujemnej natury krytyka za- 
rzucić artystkę wyrzutami, skargami, a nie brak 
do nich powodu — wiemy, że najwięksi wielbiciele 
jej talentu podzielą z nami te żale. Wszak pani 
Modrzejewska niedarmo nosi imię bohaterki Iliady, 
ona bowiem rzuciła zarzewie wojny domowej, opu- 
szczając Kraków dla Warszawy. Czyliż sądzi, że 
w krzesłach lub lożach naszego teatru nie znalazł- 
by się żastęp nowoczesnych bohaterów, gotowych 
zrobić wyprawę na Troję? świeże wieńce, które 
wywiezła ze Lwowa, świadczą, że i tam znaleźli- 
byśmy sprzymierzeńców do tej artystycznej kam- 
panii... WAN 


Artystka ukazując się w naszem mieście przelo- 
tnie, chwilowo podnieca jeszcze żale po jej utra- 
cie, dorzuca żaru do zawiści artystycznej dwóch 
miast. 

Lecz nie, Krakowianie mniej zawzięci od Gre- 
ków koją swą zawiść jedną myślą, jednem uczu- 
ciem, że w niemożności innego daru i haraczu dla 
stolicy składają jej ofiarę z tego, co pod względem 
artystycznem było im najulubieńszem, że przez tę 
ofiarę zatwierdzają niejako pierwszeństwo Warsza- 
wy o tyle smutniejszemu ulegającej losowi. 

Jest to niejako przeznaczeniem naszego miasta, 


że wszystkie pierwszorzędne talenta, które się roz-. 


winęły wśród jego murów, opuściły nas kolejno 
dla Warszawy. I czyliż ta myśl nie powinna być 
dla nas wystarczającą nagrodą za poniesione ofia-. 
ry, że niejednę troskę, niejeden smutek naszych 
braci osłodził ten dar Krakowa, że ucisk panują- 
cy nad Warszawą rozprasza się chwilowo pod wra- 
żeniem gry artystów, którzy wśród murów Krako- 
wa wzrośli. 

Myśl ta wystarcza, abyśmy w zupełności poje- 
dnali się z p. Modrzejewską, i przystąpili do roz- 
bioru dwóch ról, w jakich się dotąd pojawiła nie 
na to, aby pisać jej panegiryki, ale aby według 
nawyczki krytyka szukać plam, chociażby na słoń- 
cu... Porównanie znów zużyte, lecz darmo, trzebaby 
nam zapożyczać daru galanteryi XVIII stulecia, 
aby nie popaść w lieu commun, o jaki zawsze po- 
trącają synowie XIX stulecia, gdy z właściwego 
sobie charakteru negacyi wystąpić muszą. 

Halszka z Ostroga p. Józefa Szujskiego ma li- 
cznych zwolenników i równie licznych krytyków; 
w naszem piśmie była kilkakrotnie ocenianą. Po- 
wiemy przeto tylko, że jakiekolwiek możnaby temu 
dramatowi zrobić zarzuty, przyznać należy, że jest 
istotnym dramatem, co w dzisiejszych czasach rzad- 
ko o utworach, noszących tytuł dramatu, da się 
powiedzieć. Ma ona historyczne i estetyczne wa- 


runki do tego, aby zajęła niepodrzędne miejsce 


w ubogiej dramatycznej literaturze polskiej. Jest 
ona nadtoj historycznym dramatem w właściwem 
tego słówa znaczeniu, znać w niej bowiem poeto 
dziejopisa, który wyzyskał dla efektów poetycznych 
motywa przeszłości, i wybrawszy przedmiot drama- 
tyczny, w jakie nasze dzieje nie obfitują, nie po- 
święcił historyi dla dramatu, ani dramatyczności 
dla. ścisłości histórycznej. Brak dramatyczności 


naszej historyi nie polega na braku odpowiednich 
postaci i charakterów — owszem typy naszych 
przodków tak męzkie jak i niewieście, mają w so- 
bie tyle powagi,| szlachetności, często majestatu, i 
nie rzadko tyle wdzięku, taka na dnie tych dusz 
gra pełnia uczuć, taka niezłomność woli a mięk- 
kość serca pod żelazną zbroją, że zdawałoby się, 
iż tylko tchnąć w te posągowe postacie iskrę na- 
tchnienia, aby odżyły w sztuce, aby uplastycznio- 
ne utworzyły obraz pełen odrębnego charakteru. 


| To też postacie dramatu p. Szujskiego Beata z Ko- 


Ścieleckich Ostrogska, jej szwagier kniaź Wasyl 
mają w pełni ten charakter ówczesny. Lecz patryar- 
chalizm i surowość obyczajów krępuje niejako bu- 
rzę namiętności, nie dozwala użyć z całą swobo- 
dą silnego kolorytu do oddania uczuć osobistych. 

Ztąd wyradzać się musi pewna oględność w od- 
daniu samychże bohaterów dramatu, aby nienaru- 
szyć pojęcia jakie mamy o obyczajach suro- 
wych, kobietach pełnych uległości, młodzieńcach 
w karbach trzymanych. Znać, że autor liczył się 
z tą trudnością i ominął ją szczęśliwie, bo Halsz- 
ka jest dramatyczną a niewykracza przeciwko wy- 
obrażeniom ówczesnej niewieście polskiej, sam zaś 
Dymitr Sanguszko jest nieco w cieniu trzymany i 
tylko w stanowczych chwilach wybucha żarem na- 
miętnej miłości, która go trawi i przyprawia o 
banicyą i śmierć. 

P. Modrzejewską oglądaliśmy już dawniej w 10li 
Halszki — i postawilibyśmy tę rolę między naj- 
celniejszemi dziełami artystki, obok Barbary Ra- 
dziwiłłówny. Tak jest, w Barbarze i Halszce pani 
Modrzejewska odtwarza nam postacie niewieście 
naszej przeszłości, bohaterki polskie historycznego 
dramatu — tak trudne do ujęcia, wymagające bo- 
wiem psychologicznego zrozumienia kobiety pol- 
skiej, o tyle różnej, o tyle niewachamy się powie- 
dzieć wyższej od innych, całem tak wrodzonem 
poczuciem godności nad wszystkiemi uczuciami 
panującem. Jeźli prawdą jest, że sztuka dramaty- 
czna tem się różni od innych, że do jej stworze- 
nia nietylko talent autora, ale twórczość aktorów 
się składa — to przyznać należy pani Modrze- 
jewskiej, że Barbarą i Halszką przyczynia się nie- 
poślednio do zapewnienia bytu dramatowi polskie- 
mu. Ktokolwiek zrywa się na dramat narodowy 
powinien stadyować te dwie role artystki, a ich 
pojęcie, ich oddanie nauczyć go może wiele o tajni- 


kach psychologicznych kobiety polskiej. Taka tam 
harmonija naiwności i niewinności z wolą i cha- 
rakterem, gorąca uczuć z godnością, wdzięku z spô- 
kojem i pewną powagą, że w grze artystki ćzetpać 
można natchnienie do oddania charakteru kobiety! 
polskiej w całym jego blasku. i 

Jeżli w artystce, która oddawna doszła do wy- 
żyny, z której trudno robić jeszcze postępy — daje 
się spostrzegać nowy postęp — tobyśmy powiedzie- 
li, że znać postęp w sile dramatycznej. Halszka | 
tej siły wymaga, może nawet zanadto w scenach 
jak ta, kiedy po odczytaniu wyroku śmierci Dy- 
mitra pasuje się między miłością a godnością i 
przysięgą i kiedy stawia opór namiętności Dymi- 
tra. Utrzymać tutaj równowagę jest rzeczą tem 
trudniejszą, że rola Halszki zawisła 'od oddania 
roli Dymitra, że te dwie:role w pomienionej sce- 
nie tak się spajają z wybuchem długo tamowanej 
namiętności, iż miary w nich utrzymać trudno 
z jednej strony. Nie wiemy czy autorowi czy ar- 
tyście zarzucićby można, że w roli Dymitra nie- 
zachował miary i że scena ta czyni wrażenie, nie 
tego aby Halszka uległa uczuciu ale sile, na czem 
estetyczna i moralna myśl dramatu naszem zdaniem 
niezyskuje. Pani Modrzejewska w tej nader trudnej 
scenie rozwinęła ogromny zasób dramatyczności. 

Rola Dymitra w dwóch ostatnich aktach rozwija 
się dopiero. P. Fadnowski wywiązał się z niej 
z zwykłem przejęciem i siłą. Niepowiemy jednak, 
aby w całości uwydatnił to co mogło charaktery- 
zować taką postać młodego możnowładcy. Zarzut 
ten, że niestworzył Dymitra Sanguszki tak jak 
p. Modrzejewska stworzyła Halszkę, możemy tem 
śmielej p. Kadnowskiemu uczynić, bo wiemy, że 
go stać na to. Nie wystarcza jednak do tego sama 
dramatyczność, która jest poniekąd kosmopolity- 
czną, ale potrzeba małemi często odcieniami uzu- 
pełnić odrębną postać Kniazia panującego przed 
niedawnem czasem domu na Rusi. 

P. Hoffmannowa zrozumiała głęboko charakter 
Beaty Ostrogskiej i była jedną z głównych podpór 
dramatu. Oprócz p. Bendy z przejęciem a zwłą- 
szcza dobrem ucharakteryzowaniem oddającego Zy- 
gmunta Augusta, o innych osobach dramatu nie 
wiele da się powiedzieć. Grono naszych artystów naj- 
lepszą ożywionych chęcią, ma w sobie jednak więcej 
żywiołów do komedyi niż do dramatu. Dar nosze- 
nia delij i zarzucania wylotów od kontusza powoli 


znika na scenie polskiej, z Smochowskim i No- 
wakowskim ojcem przerwała się nawet tradycya 
pod tym względem. 


( Jakby dla 'kontrastu p. Modrzejewska wybrała 


sobie na drugi występ jedną z tych sztuk nowo- 
cześnej szkoły francuskiej, która maluje choroby 
obecnego pokolenia i spółeczeństwa. Ile w dra- 
macie polskim było powagi tyle tu lekkości, ile tam 
głębokości tyle tu szumu i błysku efektów. 

'W roli tytułowej Frou-Frou zachowała artystka 
kontrast z Halszką, aż do koloru blond włosów, a 
pewnie nieurazi się artystka o wyznanie, że woli- 
my widzieć ją w polskim dramacie. W talencie i 
postaci artystki przeważa, że tak powiemy strona 
liryczna, uczucie głębokie ale spokojne i smętne. 
Wyborem sztuki dowiodła artystka wszechstronno- 
ści swego talentu, utkała ona swą rolę z promie- 
ni naiwności, kaprysu, lekkości, wdzięku i elegan- 
cyi i utworzyła prawdziwe cacko salonowe. Ale 
mimo wszystkiego czuć było zwłaszcza w pier- 
wszych aktach, że niebyła w swojej roli. Nie "ma 
porównania między Frou-Frou p. Hoffmannowej a 
p. Modrzejewskiej, bo obie te artystki inaczej tę 
rolę pojmują, idealniejsza jest Gilberta p. Modrze- 
jewskiej, ale realniejsza dla tego Ębardziej do 
prawdy zbliżona jest Gilberta p. Hoffmanowej. 
P. Modrzejewska umie półcieniem malować, jest 
coś tak ulotnego, tak eterycznego w jej grze, że 
postać ta jakby z piany powstała — natomiast 
p. Homannowej Frou-Frou rzeczywiście rozszerza. 
szmer jedwabiu nietylko suknią, ale charakterem. 
Dramat pp. Halevy i Meilhac mający takie powo-. 
dzenie dla prawdy, którą w sobie mieści obok li- 
cznych wad ma tę głównie, że nadużywając efek- 
tów i tak zwanych z francuska nitek (ficelles) sce- 
nicznych nuży nad wyraz artystów. Zńać było, że 
niebrakowało artystce siły dramatycznej, ale siły 
fizycznej do tych trudów roli. Rola męża w Frou- 
Frou jest jedną z najlepszych zawsze niezmordo- 
wanego i tak wszechstronaego artysty, jakim jest 
p. Benda. P. Kadnówski bywa równie zręcznym 
uwodzicielem, jak czułym kochankiem, Komiczną 
rolę ojca oddał p. Eker doskonale — a uziipełniły 
dobrą grą to przedstawienie nader harmonijne 
p. Borkowska (baronowa), p. Wolska (Jadwiga) i. 
p. Kwiecińska (subretka). ARM 
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z funduszu państwa i z funduszu krajowego, ro- |dowiedli, że w czasie przepędu bydło nie zetknęło | upadek, tém i te przyczyny rozstroju silniejszemi i|tów bezimiennych, Figaro śmie stawiać kandyda- 
cznym dochodem z Sukiennie 1 innemi wpływami; |się z innem zarażonem. Dowód taki, prawie nie- | bardziej w narodowym organizmie zakorzenionemi | turę Hausmanna. Zna on bowiem zanadto dobrze 
resztę wypadnie pokryć z innych Źródeł. możliwy, a w ustawie niewymagany. Piszą mi, | były. Wojna z Prusami wykazała państwowy rozstrój | otoczenie, wśród którego żyje i dla którego pisze, 
Największy wydatek wyniosłyby umieszczone w |że podobne postępowanie władz rządowych musi|i bezsilność Francji, rewolucya odkryła jej roz- |aby miał wątpić, że znajdzie się dość ludzi, co 
wniosku Prezydenta miasta wodociągi, a w przypu- wywołać skutki wręcz przeciwne tym, które by- |strój wewnętrzny, społeczny; dwa te fakta, sąte dwa |oddadzą swe głosy byłemu zwolennikowi cesar- 
szczeniu najwięcej na 500,000 złr. obliczone. ły celem wspomnianej ustawy. Surowość zbytnia, |straszne ostrzeżenia, udzielone przez Opatrzność, |stwa. Zresztą, podaje pomieniony dziennik wcale 
Wydatek ten nietylko największą stanowi cyfrę | zagrażające tak możniejszym jak uboższym zupeł-|dla powstrzymania Francyi na tej fatalnej pochy- |niezłe tłomaczenie dla przyszłych wyborców Haus- 
w rzędzie projektowanych robót publicznych, lecz nem zniszczeniem, w skutek ścisłego przestrzega- |łości, na której się już od lat wielu znajduje, i po |manna. Ratusz paryski i jego akta spalili komuni- 
' mniemamy, że największy napotka opór, raz z po- | nia ustawy, sprawi, że wszyscy będą woleli nara- |której stoczyć się może do ostatecznego upadku. |šci. Brak dokumentów tyczących się stanu mająt- 
wodu nierozpatrzenia się dostatecznie w jego potrze- |żać się na kary dotkliwe, z nieposzanowania usta- Czują to dobrze umysły głębsze we Francyi, poj-|kowego stolicy niejednego zawikłania stanie się 
bie, drugi raz z powodu, że nie rokuje wielkich mate: | wy wypływające, ale nie zupełnie niszczące, i że|muje wielu, że aby naród francuski właściwe sobie | przyczyną. Pan Hausmann zaś, „którego cesarstwo 
ryalnych korzyści. Był czas, kiedy system kanali- |nie zachowując jej przepisów, będą pozbywać po- |stanowisko mógł odzyskać, niedość zreorganizować |nie wydało, lecz znalazło“ — zna tak dobrze sto- 
zacyi miasta uważany był za zbytek i z trudnością |dejrzane bydło, i będą rozszerzać zarazę. chociażby na pruski sposób armię i zaprówadzić |sunki Paryża, że wielka prawdziwie szkodaby by- 
przeprowadzony został, lubo bez porównania wię-| Zapatrywania tego gorzkiego nie usprawiedliwia | szwajearską oszczędność w finansach, ale że tu po-|ła, gdyby nie zasiadał wtej lub owej komisyi 
cej kosztowały dotąd kanały w Krakowie, niż ko- |wprawdzie choćby największa surowość władz rzą- | trzeba zreformować, odrodzić całą Francyę, i przy- zgromadzenia, zajmującej się rozbiorem kwestyj 
sztować będą wodociągi. Był czas, że niechciano |dowych, choćby mimowolne pokrzywdzenie w po-|szłe pokolenia zdrowo moralnie i fizycznie wycho- | finansowych. Ale czego sobie już wytłomaczyć nie 
w Krakowie zaprowadzać oświetlenia gazowego, |jedynczych wypadkach. To już jest udowodnione, | wać. Na nieszczęście, głosy odzywające się: w ten| można, to że w miastach prowincyonalnych nawet 
chociaż taniej kosztowało, niż za późniejszego pry- |że energiczne środki przeciw zarazie jedynie po-|sposób są głosami wołającemi na puszczy; Ogół nie bonapartyści nie wahają się „oddawać się do. roz- 
watnego prredsiębiorstwa. Podobnież jak z gazem, | wstrzymać ją mogą, że gdyby w razie wybuchnię- |slucha ich i nie pojmuje a najlepszym tego dowo- |porządzenia wyborcom.* Kto czytywał wkrótce po 
stanie się może z wodociągami, jeśli sami o nich |cia zarazy nie wybito choćby parę setek bydła, |dem zachowanie się tej warstwy narodu, która Śmie- |14 września zeszłego roku dzienniki prowincyo- 
nie pomyślimy. W wielu też miastach są one w rę- możnaby narazić na stratę parę tysięcy, że jednem |tankę jego, że tak powiem, stanowi i politycznemu | nalne, kto widział owe karykatury najgłówniej- 
kach prywatnych przedsiębiorców, którym opłaca | słowem obchodzenia ustawy nic usprawiedliwić nie |życiu przoduje. Reprezentanci narodu, w Wersal- |szych wspólników, Napoleona, jego samego, żony, 
się skarb miejski i prywatni mieszkańcy. Nie są potrafi. Lecz przyznać trzeba, iż szczególniej klasa |skiej lzbie zebrani, rozmyślają po większej części |syna i kuzynów, sprzedawane przez gamenów przy 
atoli w Krakowie wodociągi nowością, lecz o istnie- |ludności mniej oświecona nie łatwo przejmie się |jedynie nad swoim własnem i stronnicw swych in- | najdziwaczniejszych, często niemoralnych, okrzy- 
niu ich zapomnieliśmy — a wiedzą tylko archeolo- |tą myślą, że zawsze interes swój maleńki osobi- | teresem; ludzie polityczni po za Izbą oddani cał. |kach po'ulicach Lugdunu, Marsylii, Bordeaux itd., 
gowie. Były one inaczej urządzone, lecz istniały. |sty, choćby pozorny, choćby z narażeniem reszty |kiem intrygom, również w osobistych widokach je- |kto słyszał wreszcie, że w całej Francyi upadłej 
„Ślady ich nieraz odkopywano przy restaurowasiu |swego Iaienia przeniesie nad ustawę i wszystkie | dynie; ogół cały narodu zdaje Się bezmyślnie i| wielkości inaczej nie nazywano jak badinguet, bri- 
starych domów i zniżaniu bruków. Zwano je rur- |względy, i że przy zbyt surowem postępowaniu | obojętnie przypatrywać tym stronniczym manewrom, | gand, voleur, ten prawdziwie dziwić się musi, że 
musami. Historya Krakowa mówi o Rudawie pod | władz rządowych względem wynagradzania za wybite |gotów przyklasnąć tym, co pierwsi zdołają stanąć | pojawienie się figur cesarskich w tym kraju w ce- 
Reformatami, o Rndawie pod ulicą Kanona, gdzie |bydło, rozszerzyć się może łatwo system naduży- |u zwycięzkiej mety. Sumiennie powiedzieć można, |lu ubiegania się o krzesła poselskie dotąd żadne- 
były łaźnie królewskie, albowiem wszystką wodę |cia, obchodzenia ustawy, niewątpliwie fatalny w|że dziś we Francyi bardzo małó jest prawdziwych |go jeszcze nie wywołało "ekscessu. Dotąd w jednym 
rozprowadzaną po mieście zwano Rudawą; a ko- |swych następstwach dla kraju. patryotów, gotowych wszystko, nawet osobiste prze- tylko dzienniku prowincyonalaym znajduję donie- 
ryto tej rzeczki i dziś płynie po przedmieściach Na ostatek trudno zaprzeczyć, że władze muszą |konania, dla dobra narodu poświęcić. Thiers jest|sienie, że gdzieś tam. w małem miasteczku Gui- 
=  sztucznemi łożyskami, jak też wody skrapiające | postępować surowo, że muszą obawiać się tak zwy- |takim patryotą; popiera go zastęp umiarkowanych |yenny wyświstały żaki Rouhera i jeszcze jednego 
niektóre przedmiejskie wsie, są pewnym rodzajem |kłego u nas oszukaństwa, zwłaszcza u spekulan- | republikanów, lecz zastęp to tak nieliczny, że lada | bonaparstystę. Dziennik ten sądzi — ale tylko są- 
wodociągów. Wodociągi projektowane przez Pre-|tów, dla których często każdy Środek prowadzący |chwilę przez skoalizowane a wrogie mu stronnic- |dzi, że ojcowie tych żaków nie byli obcy tej de- 
zydenta, przeznaczone są zaopatrywać miasto w do-|do zysku jest bezwarunkowo dobrym. > 3 two pokonanym -być może. Po za tym widzimy tu | monstracyj. Kto choć pobieżnie zna charakter 
stateczną ilość wody cżystej, źródlanej, dla bezpie-| Wobec tych trudności, które ubezpieczenie od |same tylko elementa rozstroju. Legitymiści osobi- | franeuskiego narodu, ten z braku właśnie takich 
czeństwa od ognia, skrapiania ulic i czyszczenia |zarazy a przytem ubezpieczenie należytego wy-|Ście zacni, politycznie Są tak samo zagorzalcami demonstracyi pewnie wywnioskuje, że konaparty- 
kanałów, oraz przyozdobienia miasta wodotryska | nagrodzenia właścicielom spotyka, wydaje mi się |przeszłaści, jak radykalni gorączkowemi zwo- |Ści nie mają znowu tak małych szans dopięcia 
j jedynie możliwym sposobem zaradczym przymuso0- | zwolennikami -mglistej jeszcze i niejasnej przy-|swego celu, jakby to .z razu raniemać można. Daj 


ską: książę Jerzy Lubomirski, Jan Popiel, ksiądz 
Knycz proboszcz i dziekan oświecimski, wydelego- 
wany w imieniu duchowieństwa przez ks. biskupa 
Gałeckiego, hr. Albert Potocki, Józef Popiel. O go- 
dzinie więc szóstćj wieczorem wszyscy członkowie 
deputacyi udali się do Watykanu, a mimo, że kil. 
kanaście innych deputacyj oczekiwało audyencyi o 
tój samej godzinie, deputacyę polską wprowadzono 
natychmiast do osobnej sali, gdyż chciał ją widzieć 
Ojciec Swięty odrębnie i wyrazić jéj tem, jak mu 
miłym jest jéj adres. 
- Po dziesięciu minutach oczekiwania ukazał się 
biały jak gołąb starzec, pochylony, znużony nie- 
zmiernie bezprzestannem kilkudniowem przyjmo. 
waniem, przyciśnięty ciężarem nieszczęść kościoła 
zgarbiony prawie niedolą świata katolickiego, ale 
spokojny, wspaniały, z tym jemu tylko właści- 
wym wyrazem twarzy, który tak do niego przycią. | 
ga, z powagą Ojca kościoła, z błyszczącymi ocza- | 
mi dziwnym proroczym ogniem. P. Józef Morawski 
spokojnym choć wzruszonym głosem odczytał po 
łacinie znany w kraju adres; *) w końcu zaś pro- 
sił o błogosławieństwo a składając 230,000 pod- 
pisów dodał, że książę Jerzy Lubomirski składą 
również przeszło drugie tyle podpisów z Galicyi, 
i wręczył przy tem wspaniały worek z 25,000 ta- 
larów, które archidyecezya poznańska ofiarowałą 
w darze Papieżowi. 5 
-Uważnie słuchał Ojciec Swięty wyrażeń przy- 
wiązania ludności polskićj do Stolicy: A postolskićj, 
smutno czasami potakiwał głową, zwracał szcze- 
gólnie uwagę przy niektórych ustępach a ucieszo- 
ny, że Polacy sami jedni tylko dawnym zwycza- 
jem po łacinie przemówili, po łacinie także odpo- 
wiedział: 

„Moi najdrożsi synowi 

„Jakwy tu przychodzicie« 

stolskićj składać wasze żyęzem 
ze wszystkich krańców świ 
putacye, by winszować té 
Głowie kościoła. A ja jak Ojć 


o 


mi. W mieście opatrzonem wodociągami opłata mus i 
zabezpieczająca od strat z pożarów wynikłych zna- |wa asekuracya wszelkiego bydła, jaka, ile mi wia- |szłości. Nie patrzą oni na stan obecny Francyi, 
cznie bywa niższą. domo, istnieje w Królestwie Polskiem i jaka tam- |nie zdają sobie sprawy zZ ruchu opinii publicznej, 
Co do tego jednego wniosku, pragnęlibyśmy, aby|że ogromne oddała usługi. Podnosząc tę myśl, spo- | wreszcie z drażliwych okoliczności, W jakich się 
zdawał o nim sprawę jaki techniczny, z przedmio- | dziewam się, że ktoś kompetentniejszy zechce po- |obecnie Francya znajduje: na to wszystko zamknię- 
tem obeznany referent, mogący na każde zapyta- | ruszyć ją w sposób należyty, mianowicie przedsta- jte mają oczy. Wprowadzić na tron hrabiego Cham: 
nie dać odpowiedź jasną, wyraźną i przedmio- | wieniem i pouczeniem, któremu zapewne szano- |bord — oto cel jedyny ich usiłowań, i według nich 
wna Redakcya nie odmówi miejsca w łamach pisma |jedyny i uniwersalny zarazem środek wyleczenia 

swego, wreszcie wypracowaniem odnośnego proje- |Francyi ze wszystkich chorób, które ją w ciągu o- 


tow. 
` Na pokrycie tych wszystkich potrzeb, oprócz od- 
ktu i wniesieniem go do Sejmu. Jest to sprawa |statnich lat kilkndzięciu dotknęty. Ze restauracya 
ważna. Nasze gospodarstwo krajowe, prawie w po- 


nośnych wydatków rocznych, np. brukowego, kana- 
łowego, przedstawia Prezydent zaciągnięcie poży- 

łowie na chowie bydła polegające, nie może z 0- 
bojętnością traktować tej kwestyi; a z drugiej zno- 


czki w ilości 1,200,000 złr., której opłata wraz 
z umorzeniem byłaby pokrywaną z obliczonych 

wu strony przemawia za tem sam wzgląd humani- 
tarny. Ileż to jest u nas rodzin włościańskich, któ- 


nadwyżek budżetowych 67,138 złr. rocznie, nie 
wliczając w to dochodu z Sukiennic, w przyszłości I ościa 
mogącego wynosić około 12,000 złr., oraz dochodu rych cały prawie majątek stanowi jedna albo parę 
z wodociągów. Sprawozdanie komisyi wyszczegól- | sztuk bydła, które dziś, w razie nieszczęścia za- 
nia liczebnie te wpływy, mające być użyte na o0-|razy, odrazu bywają zniszczone, a które przy za- |- 
płacanie procentów pożyczki i umarzanie jej. Jest |sadzie ogólnej asekuracji, za pomocą bardzo nie- 
ono przeto pod tym względem ścisłe i powinno | wielkiej opłaty, uratowałyby nie tylko mienie, ale 
przekonać, że bez nowych ciężarów na obywateli, |środek do życia, a nieraz szczęście całej takiej 
zamierzone budowle i roboty publiczne będą mogły | biednej rodziny. Bo kto się przypatrzył z bliska 
takiemu biednemu życiu, ten potrafi zrozumieć, iż 
dzieciom wyrobnika miara mleka rzeczywiste nie- 


być wykonane. 
"Nie rozbiera zaś sprawozdanie innostronnych ko- t 

raz przynosi szczęście, a jego brak równa się Cza- 

sami najstraszniejszej klęsce. 


rzyści, jakie nie omieszkają stąd powstać, że zna- 
czna liczba rękodzielników i robotników znajdzie 

il Niech mi przeto wolno będzie polecić myśl tę 
rozwadze naszych światłych, zacnych i praktycznych 


przez lat kilka zajęcie i zarobek, że ulepszenie i 
upiększenie miasta stanie się większą zachętą do 1 praktyczn; 
obywateli, dla których ona niewątpliwie nie jest 
obcą, jak o tem nieraz przekonać się miałem spo- 


osiedlania się w niem osób zamożnych i szukają: 
sobność. 


wagi. Mało na tém: już dziś, kiedy jeszcze trzykroć 
stotysięcy prusaków obozuje we Francji i kosztem 
Francji, legitymiści nie tają się wcale z wojowni- 
czemi swemi przeciwko Włochom planami. 
Dotychczas Thiers niesłychaną zręcznością poli- 
tyczną potrafił wszystkie stronnictwa trzymać na 
wodzy; ogólny interes narodowy zmuszał je do mil- 
czenia i do postępowania bądź co bądź za naczelni- 
kiem narodu. Ale ta rola przykrzyć się już legity- 
mistom zaczyna. Thiers dobry i użyteczny w pier- 
wszych chwilach i aż do uśmierzenia rewolucji pa- 
ryskiej, teraz zaczyna być dla nich zawadą. Wręcz 
przeciwko niemu wystąpić nie mają jeszcze odwa- 
gi; zaczynają więc powoli nurtować i podkopywać 
grunt, na którym stoi. Hrabia Chambord w liście 
do deputowatego hr. Carayon, umizga się wdzięcz- 
nie do Mac-Mahona i do całej armii, oddaje jej 
pochwały za zwyciężenie Kommuny, a 0 Thiersie 
najzupełniej przemilcza, jak gdyby ten żadnego w 
całej tej sprawie nie miał udziału. Co to znaczy? 
Oto pretendent do korony daje poznać swoim stron- 
nictwom, że Thiers nie ma całkiem u niego łaski, i 
że jest zawadą, opóźniającą wjazd tryumfalny mo- 
narszegó rydwanu. Hasło dane z tak wysoka wnet 
zrozumianem zostało. Deputowany Dahirel, legity- 
mista, w liście do dziennika la France rozpoczął 
też zaraz wojnę podjazdową, i wprost na Thiersa 
uderzył. P. Dahirel przyznaje, że nieszczęścia 0J- 
czyzny są niezmierne, ale największem według 
niego jest to, że Thiers nie sformował gabi- 
netu z członków większości. Powołanie na 
ministów ludzi do mniejszości Izby należących, 
sprowadziło na Francyę klęski rozmaitego rodzaju: 
najprzód wybory municypalne w duchu republikanc- 
kim, a dalej i 


cych wygód życia miejskiego, że znaczny kapitał 
puszczony w obieg w mieście naszem przyłoży się 
do jego dobrobytu, że wreszcie wszystkie te za- 
kłady, zbawienny wpływ wywrą na zdrowie mie- 
szkańców. Prezydent w wniosku swoim, oprócz 
wszystkich tych względów, podnosi słusznie obo- 
wiązek obywatelski dbałości 0 dobro miasta tylu 
bogatego wspomnieniami a drogiego dla każdego 
Polaka, kończy zaś to odwołanie się swoje Słowy, 
które i my powtórzymy: 
„Co się przedtem działo, za to odpowiada da- 
wna władza nasza opiekuńcza; co się zaś teraz 
jeje i dziać będzie, za to my, jakó samorządcy, 
jesteśmy odpowiedzialni.“ 


- KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwow 24 czerwca. 


Wieden 25 czerwca. 


Wnosząc z skazówek, jakie dziś odbieram ze 
strony poważnej, mogę powiedzieć, że układy mię 
dzy rządem a przywódzcami Czechów, znajdują się 
na dobrej drodze. Od chwili wyjścia Czechów z 
Rady państwa, nadzieja kompromisu z nimi jeszcze 
nigdy nie była tak silną, jak w chwili obecnej. Dr 
Rieger i Dr Prażak już od tygodnia bawią w Wie- 
dniu. Mamy powody sądzić, że w przyszłym parla- 
mencie wiedeńskim ujrzymy deklarantów czeskich 
i morawskich. Największa trudność zachodziła, jak 
wiadomo, co do wejścia Czechów do Rady państwa. 
Hr. Hohenwartowi udało się przekonać Czechów, 
że porozumienie nieda się inaczej osiągnąć, tylko 
w drodze konstytucyjnej, której i Cesarz niechce 
opuścić. Członkowie innych stronnictw narodowych 
również „nalegali na Czechów i Morawian, aby po- 


„zaburzenia w Lyonie, Limoges, w 
Marsylii, Bordeaux itd.“ Długi list pana Dahirel 
jest prawdziwóm politycznóra curiosum, i daje mia- 
rę o politycznej dojrzałości całego legitymistycz- 


ta wywołać może nową wojnę domową, zachwiać! 
kredyt Francyi, a w skutek tego i interwencyę mo- 
że pruską sprowadzić — nie zwraca się na to u- 


serca się tem cieszę, .zjcałej ( 
taki wam, jak całemu światu 
wi z zgłębi wnętrzności moje 
dlitwy wasze i życzenia was Å ) 
Najwyższego, by spojrzał na nie miłościwie i wy- 
słuchal je, a w tak trudnych okolicznościach ko- 
ściół wyniósł, wzmocnił i Stolicę Piotrową oswo- 
bodził, 

r d jednak kocham wszystkich i wszystkim 
błogosławię, to was: szczególnićj i waszych ziom- 
ków i waszą ojczyznę; to szezególnićj archidyece- 
zyą poznańską, do którćj adresu przyłączyły się 
inne dyecczye. A błogosławię nietylko was ale 1 
wszystkich waszych, błogosławię wasze rodziny i 
waszych krewnych, błogosławię waszych przyjaciół 
i waszych znajomych. Rea Pt i żony wasze i 
dzieci wasze (a zwracają ę do ks. dziekana 
Knycza i księcia Radziwiłła) błogosławię. owieczki 
wasze i parafie wasze. Błogosławię was na dziś i 
na przyszłość, na życie całe i na godzinę śmierci 
waszćj. Błogosławię w imię Ojca, który was stwo- 
rzył, wimię Syna, który was odkupił, w imię Du- 
cha Świętego, który was poświęcił. Amen. Bene- 
dictio. Det itd.“ 

Poczem Ojciec Swięty siadł na tronie, a p. Mo- 
rawski zaczął kolejno przedstawiać członków de- 
putacyj, Papież zaś chociaż zmęczony, jak jeszcze 
nigdy go nie widziałem nawet podczas prac sobo- 
rowych, każdemu prawie kilka słów powiedział, 
to pytając o stosunki rodzinne, to przypominając 
sobie osoby już widziane, to dziwiąc się, że Pola- 
cy wszystkiemi mówią językami, a wreszcie już po 
po francusku i zupełnie poufnie raz jeszcze temi 
wyrazami mnićj więcćj przemówił: 

„Moi. najmilsi, 
. „Biją się medale na pamiątkę nieznanego je- 
szczę w kościele zdarzenia, zjeżdzają się deputa- 
cye, protestują przeciw zajęciu miasta wiecznego, 
cały świat katolicki wzruszońy, a mimo tego nic 
się. jeszcze w dzisiejszem naszem położeniu nie 
zmieniło i nic wam: nie mogę powiedzieć. pewnego. 
A przecież ten stan rzeczy nie pozostanie na Za- 
wsze; może się nie zmieni dziś, ani się nie zmie- 
ni jutro, śle się zmieni. To wam tylko mogę po- 
wiedzieć, żem podczas całój tój burzy był zupeł- 
nie spokojny, zawsze spokojny, i Pan Bóg pozwo- 
lił, żem ani na chwilę nie stracił ufności. A nawet 
wam powiem, że to, co się stało, wyjdzie w przy- 
szłości na dobre. Nim się jednak z wami rozsta- 
nę, chcę wam zostawić pamiątkę dnia tego. Patry- 


Boże, żeby skrutynium kłam zadało tym kombi- 
nacyom. 

Legitymistycznych odezw pojawiło się z począt- 
kiem tego tygodnia aż trzy. Piewszą jest list hr. 
Chambord do posła: Carayon-la-Tour dziękujący za 
sprawozdanie o wypadkach paryskich. Prócz po- 
chwał dla wojska, marszałka i jenerałów — a po- 
chwał więcej jak szamnych, bo setlebiających, trudno 
więcej wypatrzeć. „Co za podziwienia godne zacho- 
wanie się naszych oficerów i żołnierzy!... A więc. to 
prawda, że żołnierzowi francuskiemu tylko jest da- 
nem podnieść się tak rychło i tak dobrze! itd.... O 
„Thiersie ani słowa — tak jakby w pokonaniu Paryża 
naczelnik władzy żadnego nie brał udziału. Uwa- 
żają też powszechnie ten dokument jako . przemó- 
wienie do wojska, którego przychylność byłaby na 
rękę. Drugą tego rodzaju odezwą jest list Dahire- 
la do redaktora dziennika France, w którym 
znowu Thiers ostrej poddany jest krytyce. Według 
autora powinien on był bowiem wybrać ministrów 
nie z mniejszości republikańskiej, lecz z większo- 
ści monarcbicznej Izby. Zasłanianie się jego pro- 
gramem w Bordeaux ułożonym jest bezzasadne, 
gdyż umowy żadnej tam nie zawierano, a gdyby 
nawet takowa i była istniała, to dawno już stra- 
ciła moc swoją. Thiers bowiem obiecał w dwóch, 
trzech miesiącach zreorganizować kraj, a dotąd 
jeszcze żadnego ku temu nie uczynił kroku. 
Trzeci wreszcie dokument, odsłaniający lepiej 
jeszcze od poprzednich zamiary tej partyi jest 
list pewnego legitymisty, napisany z Genewy, do 
jednego z dzienników Lugduńskich. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że hr. Chambord przebywa obecnie nad 
wodami Lemanu. l 

Mimo tych zabiegów, widać jednak u legitymi- 
stów wielki niepokój z powodu zachowania się par- 
tyi orleanistów, którzy naturalnie nie śpią także. 
Najbardziej gorszy ich pewien, znamię urzędowe na 
sobie noszący artykuł w Courrier de Gironde, głó- 
wnym organie Orleanów, gdzie wcale niedwuzna- 
cznie jest wypowiedzianem, jak się ta partya za- 
patruje na obecny stan rzeczy. Żąda tam bowiem 
ni mniej mie więcej, jak żeby hr. Chambord, re- 
prezentujący „prawo“ uczynił zadość wymaganiom 
„faktu dokonanego* i zrzekł się korony na korzyść 
hrabiego Paryża, który jest właśnie przedstawicie- 
lem tego faktu. 

Między kandydatami paryskiemi można wyczy- 
tać imię Ludwika Wołowskiego znanego ekonomi- 
sty. Jest to, jak wiadomo emigrant, z 30 roku, na- 


„W (X) Rozprawy budżetowe w Izbie panów, a|rzucili drogę negacji i weszli na drogę polityki | nego stronnictwa. k SA turalizowany we Francyi w r. 1834. W r. 1848|cyat rzymski kazał wybić na uczczenie lat piotro- 
- zwłaszcza zamierzone przez centralistów przepro- czynnej. Kardynalnemi warunkami, pod jakiemi Ko-| Orleaniści trzymają się W półcieniu, przynaj- | wielką ilością, wybrany do konstytuanty, a w 1851 | wych mego pontyfikatu medale i dzisiaj zrana mi 
do tak zwanej ligislatywy. Głosował zawsze z u-|je ofiarował, otóż każdemu z was chcę jeden me- 


"rm 


_ jest pewna, że p. Possinger oświadczył, iż jedzie 
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mniej dotychczas; słabsi liczbą, silniejsi są umy- 
słowemi przymiotami od legitymistów, i lepiej mo- 
że obecne położenie Francyi oceniają. Ale i oni 
interes stronnictwa ponad ogólny interes całego 
narodu kładą; i oni zrzec się pretensyj swoich dla 
ogólnego dobra nie mają odwagi. Poza temi dwo- 
ma stronnictwami zaczyna dziś otwarcie agitować 
tak zwane „drugie Cesarstwo.* Wielcy dygnitarze 
cesarscy, Rouher, Magne, Hausmann, David, Cas- 
sagnac, Clement Duvernois itp. występują na pu- 
bliczną widownię i o poselski mandat ubiegają się. 
Poza nimi, po cichu, liczni ajenci nurtują lud wiej- 
ski, i powrót bohaterowi z pod Sedanu przy- 
gotować się silą. 

Z powodu dodatkowych w dniu 2 lipca wyborów 
wszystkie te trzy monarchiczne stronnictwa zawarły 
alians przeciwko republikanom. Zagryźmy tych naj- 
przód, bo najniebezpieczniejsi: potem — będziemy 
się gryźli pomiędzy sobą. Oto wielce moralny i bu 
dujący program owego przymie rza, 

W tych wszystkich zabiegach stronnictw, trudno 
i jednej patryotycznej myśli dopatrzeć. Wszystkie 
trzymają się tej zasady: chacun pour soi, Dieu 
pour tous; — i w rzeczy Samej sam Bóg chyba 
tylko myśleć będzie o Francyi, bo Francuzi na 
to nie mają czasu. 


rona i rząd się zgadzają na ugodę z Czechami, są: 
przestrzeganie drogi konstytucyjnej, nietknięte u- 
trzymanie dotychczasowego stosunku Węgier do 
monarchii i zawarowanie praw i bezpie- 
czeństwa mniejszości niemieckiej w Cze- 
chach i Morawie. Zgoła ugoda ma stanąć na pod- 
stawie najwyższej obopólnej słuszności. 
Nominacya ministra bez teki dla Czech — czy p. 
Riegera, czy też innego znakomitego przywódzcy 
opozycji czeskiej -— należy do rzeczy prawdopodo- 
bnych, a może i bliższych, aniżeliby się zdawało. 
Naturalnie, że koronacya Cesarza w Pradze stano- 
wi jeden z głównych warunków. Czesi mają być 
gotowi zgodzić się na ustawę narodowościową w 
Czechach, celem odgraniczenia praw niemieckich i 
czeskich. Powtarzam, że w sferach decydujących 
kładą wielki nacisk na zabezpieczenie mniejszości 
niemieckiej w Czechach przed wszelkiemi zachcian- 
kami żywiołu słowiańskiego, byłoby bowiem nie- 
dorzecznością i niesprawiedliwością, gdyby tego 
rząd nie uczynił. Po odroczeniu lub zamknięciu 
Rady państwa zwołane będą sejmy, dokąd się prze- 
niesie nić układów i rokowań. Potem zapewne na- 
stąpi rozwiązanie Rady państwa, liczą bowiem na 
większość w nowej Radzie państwa ugodzie o wie- 
le przychylniejszą, a nawet na b większości. Zresztą 
pojawienie się Czechów w Radzie państwa będzie 
tak ważnym wypadkiem i tak cennym sukcesem, 
że wobec niego zamilkną wszelkie frazesy. i 
Dotknęliśmy tu pobieżnie sprawy toczących się 
z Czechami rokowań, jak się dziś przedstawiają. 
W naszych czasach i stosunkach za jutro nigdy 
ręczyć niepodobna. Zastrzeżenia takie powinny tyl- 
ko podwyższyć wiarogodność podanych wiadomości. 


wadzenie wotum nieufności dla ministerstwa, zna- 
glają członków galicyjskich tej Izby do wyjazdu 
_do Wiednia na dzień 1 lipca. Wyjeżdżają prawie 
wszyscy, nawet ksiądz arcybiskup ormiański Szy- 
monowicz, mimo cierpienia, które wymaga raczej 
kuracji niżeli rozpraw parlamentarnych, toż ix. 
Arcybiskup Wierzchlejski, który prawdopodobnie 
będzie musiał przerwać z tego powodu swoją wi- 
zytę kanoniczną. Tylko ksiądz metropolityka Sem- 
bratowicz, który zamierza ruskich kleryków w tym 
roku w Tarnopolu wyświęcać, i który tamże wa- 
żnemi sprawami kościelnemi?jest zajęty, nie będzie 
mógł zjechać do Wiednia. 
Pan bar. Possinger wyjechał do Wiednia. Czy 
ten wyjazd pozostaje w związku z zamierzoną no- 
minacyą namiestnika, trudno odgadnąć. Tyle tylko 


nie na wezwanie, ale z własnej chęci, w celu sta- 
rania się o dłuższy urlop, którego dla poratowa- 
nia zdrowia rzeczywiście potrzebuje. 

Z Podola dochodzą mnie listy z wezwaniem 0 

- ruszenie kwestyi, która, zwłaszcza dla nadgranicz- 
nych powiatów, jest wielkiej doniosłości. 

Wiadomo, że ustawa z 29go czerwca 1868 r. 

` „0 zapobieżeniu i przytłumieniu zarazy bydlęcej*, 
starając się wszelkiemi sposobami zapobiedz dot- 

 kliwym klęskom, jakie z powodu zarazy często 
kraj nasz nawiedzają, przepisała szczegółowe i sku- 
teczne środki zaradcze. Przepisując z jednej stro- 
ny surowe kary za zaniedbanie tych środków, 

` zwłaszcza za umyślne przestępowanie istniejących 

` przepisów, z drugiej orzeczono, iż jeżeli w zastó- 
sowaniu przepisów zabite zostaną bydlęta w sku- 
tek rozkazu komisyi zarazy, wtedy właściciel by- 
dląt otrzyma słuszne wynagrodzenie ze skarbu pań- 
stwa. Orzekający o tem $ 32 pomienionej ustawy 
dodaje przy końcu: „Prawo do wynagrodzenia za 
zabite zwierzęta gaśnie, jeżeli właściciel stał się 
winnym zawleczenia zarazy bydlęcej, lub jeżeli o- 
mieszkał zrobić doniesienia obowiązkowego 0 Za- 
słabnięciu zwierząt“. 

Otóż uskarżają się na niezwykły rygor władz 
rządowych w sprawie przyznawania wynagrodzenia, 
mianowicie za robione z tego względu trudności 
właścicielom. W jednym specyalnym wypadku, np. 
gdzie właściciele wykazali się dopełnieniem wszyst- 
kich warunków i przepisów, miano im odmówić 
wynagrodzenia na tej jedynie podstawie, iż nie 


Zurich 22 czerwca. 


(K.) Co weźmiesz jaki francuski dziennik do ręki, 
to spotkasz się z nową jakąś odezwą tej lub owej 
partyi, lub teź z wyznaniem wiary politycznej te- 
go lub owego kandydata. Kollekcya dość spora 
tych proklamacyj listów i spowiedzi politycznych 
przekonać może każdego, 0 jak największym u- 
|dziale w niniejszych wyborach wszystkich bez wy- 
jątku partyj, nawet o tak gorącym udziale bona- 
partystów w ruchu wyborczym nie wielu marzyło. 
Cesarska partya do tego stopnią nauczyła się ni- 
sko, cenić naród francuski, iż po Sedanie, po Me- 
tzu, po ogłoszeniu drukiem tajemnych archiwów 
Tuilleryjskich, uznaje za możebne i bezpieczne u- 
biegać się jawnie o jego głosy. Czyby była prze- 
konaną o niezawodności Środków, których przez 
lat blisko 20 dla zdemoralizowania używała. 

Mniej jeszcze zadziwiać może, że w takim Pary- 
żu, gdzie się znalazło blisko 400,000 denuncyan- 


Paryż 21 czerwca. 


-i- Niesłychane klęski, które spotkały Francyę 
w ostatniej wojnie z Prusami, powinny były, zdaje 
się, otworzyć Francuzom oczy, i do sumiennego 
zastanowienia się nad rzeczywistemi ich przyczynami 
pobudzić. Klęski tak wielkie, jedynie tylko w oczach 
ludzi powierzchownie patrzących na rzecz, bywają 
dziełem fatalności lub nieszczęśliwego zbiegu wy- 
padków: kto zaś zastanowił się poważnie nad dziejami. 
narodów, ten wie dobrze, że są one logicznym 
skutkiem pewnych przyczyn, i że, im głębszym jest 


wysłannicy krajów katolickich, i Rzym opuszczony 


dal podarować.“ 

I kolejno, począwszy od prezesa, wręczył każdemu 
z członków piękny bronzowy medal dając dowód, 
jak mile przyjmuje adres polski. Przez te dni kil- 
ka, w których przyjmował tysiące wysłańców ró- 
żnych krajów, naszych jedynie żegnał upominkiem. 
Nie mógł Ojciec Swięty dłużćj zatrzymać przy so- 
bie naszćj deputacyi, bo w'innćj sali czekało już 
kilkaset innych osób, a do wieczora kilka innych 
miał naznaczonych audyencyj. Wstał więc z tronu 
i przechodząc między rzędem klęczących i pochy- 
lonych dla otrzymania raz jeszcze błogosławień - 
stwa, żegnał nas po włosku to do jednćj, to do 
drugićj zwracając się strony: „Addio caro presi- 
dente, addio mii cari figliij addio mio caro pre- 
sidente, addio mii cari figlit.“ Czy żal było patrzeć 
na oddalającego się starca, eo łódką piotrową wśród 
burzy steruje od lat dwudziestu pięciu, czy smu- 
tno było widzieć znikającą w oddaleniu enfilady 
pokojów tę niby niewielką, a tak wyniosłą, i tak ma- 
jestatycznie wspaniałą postać, czy serce się Ściska- 
ło na myśl, że to może ostatnie spotkanie uroczy- 
ste i ostatnie pożegnanie przedśmiertne katolickich 
dzieci ze swym ojcem, czy wreszcie chciało się 
wydalać z watykańskićj sali, co tyle razy słyszała 
wyraży pociechy, otuchy, zachęty dla narodu na- 
szego wyrzeczone przez człowieka co sam tak bo- 
od dziewięciu miesięcy przez cudzoziemców zapeł= leśne przeszedł i przechodzi ciągle chwile, co tak 
nił się na dni kilka. Od rana do nocy składano słusznie Crua-crucis nazwany... może odpowiedzieć 
adresy w Watykanie; nie można się przeto było nietylko każdy z naszych delegatów, ale każdy, co 
spodziewać, by nasza deputacya potrafiła w pier- |kochać umie, a myślą i sercem przeniesie się w 
wszych zaraz dniach otrzymać audyencyę. I.ecz | to miejsce i chwilę tak ważną dla kościoła, dla 
Ojcięc Swięty dowiedziawszy się, że to chwila naj- kraju naszego, dla świata całego. 
trudniejsza w nąszym kraju tak Akagi rolni-| Po audyencyi papieskićj cała deputacya udałą 
czym do wydalenia się na czas dłuższy, Sam na- się do kardynała Antonellego, a po przedstawię- 
znaczył dzień wczorajszy t0 jest sobotę na przyję- | niu wsz stkich członków kolejno przez p. Moraw- 
cie deputacyi polskićj, wybierając dzień dla siebie skiego, ks. Jerzy Lubomirski w następujące prze- 
najdroższy, gdyż chociaż już szesnastego wieczorem | mówił słowa: a PORĄ 
obrany, siedemnastego, dopiero z rana ogłoszony| „PO złożeniu adresu poznańskiego i Galicyi u 
Papieżem, i dla tego ten dzień uroczyście był w | stóp Ojca Świętego, uważamy za obowiązek naro- 
Rzymie obchodzonym. Składali deputacyę poznań- |dowy podziękować i złożyć wyrazy naszego uzna- 
ską pp. Józef Morawski, (dyrektor ziemstwa), ksią- |nia i uwielbienia temu, który tak dzielnie, tak wy- -© 
żę Angust ordynat Sułkowski, Stanisław Chłapow- |trwale i tak wiernie, tak stale broni praw kościo- 
ski (syn jenerała), hrabia Zygmunt ordynat Skórzew- |———— watt Poda ECA 
ski, Józef Żychliński, hr. Marceli Żółtowski, książę 
Roman Czartoryski, Karol Kaczorowski, książę 
Edmund ksiądz Radziwił; deputacyę zaś galicyj- 


miarkowanymi demokratami i po zamachu stanu 
usunął się z areny politycznej. 

Donosiłem, że prefekt Girondy pytał rządu, jak 
ma postąpić z Gambettą, gdy ten pojawi się pod- 
czas przedwyborczych agitacyj. Mówią, że odpowie- 
dziano mu, iż nie istniał nigdy rozkaz uwięzienia 
byłego ministra, że przeto wolno mu jeździć po 
całej Francyi bez najmniejszej przeszkody. 

Krążyły pogłoski — jak to już pisałem — że 
gwardya narodowa rozbrojoną zostanie. Szczegól- 
nie o Lugduńskiej utrzymywano to. Dziś piszą z 
tego miasta, że wcale się na to nie zanosi, i że 
owszem zreorganizowanemi zostaną i te batalio- 
ny, które z powodu rozruchów zwinięto. Spodzie- 
wano się, że w Marsylii stan oblężenia zostanie 
przed wyborami zniesiony. Widać jednak że tonie 
nastąpiło, gdyż jenerał Espiyent wydał rozporzą- 
dzenie, w skutek czego zgromadzenia przedwybtor- 
cze są dozwolone pod warunkiem, gdy doniesionem 
o nich zostanie 12 godzin naprzód, i gdy żadne 
inne sprawy tam nie będą traktowane. 


Rzym 18 czerwca. 


(J. P.) Ze wszystkich stron świata zjechali się 


3 5) Adres ten redagowany przez p. Kajetana Morawskie- 


go z Jurkowa umieściliśmy w numerze z 21g0 maja pi- 


sma naszego. (P. R.) 


WENT PETA EAI ENE DOW 


"go prośbę w stan spoczynku. 


- wej w Kolbuszowy N. 56; Augusta Kocha przy 
* galicyjskim batalionie obrony krajowej w Droho- 


- talionie obrony krajowej w Zaleszczykach N. 72. 


klasy 


FEET ! Ba: 

wół jest chory. Rzeźnicy przypędzili 10 wołów do szlach- cinowski z Kongresówki., Florentyna Zofia Kokeli z królowej Wiktoryi do Papieża z powodu jego ju- 
tuza, a 5 umieścili w oborze, gdzie stało 23 wołów Warszawy, Henryk Gay z Warszawy, Wilhelm Weisfog | bileuszu wysłany, nie zawiera w sobie nic polity- 
kupionych dnia poprzedniego. Z tych 15, okazało się z Kongresówki, Bronisław Geppert właśc. dóbr z Kon- |cznego. Gladstone mniema, że izba podzielać 
8 dotkniętych chorobą - księgosuszu, i dla tego zabito gresówki, Amelia Margol ze Szwajcaryi, Leopoldyna |będzie zdanie, iż należy mieć dla Papieża to samo 
je i zakopano, a 7 zdrowych pozwolono użyć na po- Schmykor z Leutschau, Emil Josky z Drezna, Herman poważanie i te same względy, jakie mają inne 
karm. Ponieważ 5 wołów podejrzanych o chorobę ze- Breiter kupiec z Berlina, Włodzimirz Draszusow tajny państwa. 

tknęłó się w oborze z 23 tam stojącemi, przeto mu- radca i Aleksander Draszusów rzeczywisty radca stanu| Frankfurt 24 czerwca. Spółka Sulzbach, 
siano wybić wszystkie. Część ich wczoraj zabita oka- z Moskwy, X, Ludwik Pawłowski z Łukowa , Floryan | Siebert, Errera ma polecone przyjmować w Belgii 
zała się być zdrową. „Łętowski z Kongresówki, Adolf Rakowski z żoną właś. i Holandyi podpisy na nową pożyczkę francuską. 

Kiedy w piątek 22go zakopano 8 wołów, rzeźnicy, dóbr z Kongresówski, Władysław Mayzel wł. d. z Brzo- Darmstadt 25 czerwca. Darmstädter Ztg o0- 
tutejsi podzielili między siebie zapasy dawniejsze, a po- zówki, Rudolf Brejcha z Źmigrodu, Alfons M. Baern- |głasza umowę wojskową z Prusami. Na mocy jej 
nieważ nabywcy chcieli coś zarobić na sprzedaży, więc reiter właś. dóbr z Trzciny, Józef Świerczewski kupiec | Hesya dostarczą do armii związkowej 4 pułki pie- 
zmowili się, aby w ogóle podnieść cenę mięsa i puszczali z Berlina, Józef Szczepanowski z Kongresówki. choty, 2 pułki jazdy, 4 pułki landwery i 6 bate- 
pogłoski na usprawiedliwienie tej podwyżki. . | HOTEL POLLERA: E. Englender z Węgier, Fre- [ryj artyleryi. Urządzenie to ma być z nowym ro- 

Mięsa jest dziś podostatkiem, i cena jego spadnie ' decki z Przecławia, Dr Sawicki ze Lwowa, Michał Kel- kiem wykonane. í 
niezawodnie niebawem, pomimo, że zaraza w Kłaju i jner, Paweł Schil i Karol Zoty z Węgier, Maksymilian| WFlorencya 24 czerwca, wieczór. Minister 
Stanisławcu w Bocheńskiem, tudzież w Kościelnikach ' Gethe kupiec z Bremy, Władysław Michałowski włas. |skarbu przedłożył izbie budżet na drugie półrocze 
pojawiła się, lecz zajdzie potrzeba sprowadzać bydło z. dóbr z Witkowie, Jasiński właś. dóbr z Rakszawy, Za-|1871 i stan skarbu w bieżącym roku skarbowym, 
dalszych okolie, pomijając najbliższe. Niektórzy gospo- | górska z Kongresówki, Helena Giersbergowa z Poznań- | dalej budżet na pierwsze półrocze 1872 i projekt 
darze wiejscy z okolicy oświadczają gotowość sprzedania | skiego, N. Cananau kupiec z Rumunii, Minchenberg ustawy zabraniającej spekulacyj z premiami po- 
natychmiast bydła swego, bo idzie im o to także, aby |kupiec z Prus, H. Reicheles kupiec z Tarnopola, Jaro- życzkowemi. Izba uchwaliła wszystkie artykuły 
się do nich nie dostała zaraza, a nadto Magistrat tu- |szyński właś. dóbr z Kongresówki, hr. Starzyński z Ga- projektu ustawy 0 bezpieczeństwie publicznem. 
tejszy wszedł w porozumienie Z Podgórzem, żeby tam |licyi, bar. Romaszkan właśc. z dóbr z Galicyi, Teofil 
wyznaczono weterynarza, wtedy bowiem zniesiony będzie | Chwalibóg notaryusz z Oświęcimia, Roman Michałowski 
zakaz dostawy mięsa z Podgórza. |wł. dóbr z Galicyi, X. Lachowicz z Galicyi, Cypryan 

W ogóle zabito 25go 18 wołów, 26g0 68, wszystkie | Nieniewski właśc. dóbr z Kongresówki, Mikocki z Ga- 
zdrowe. licyi, Anna Jaworska z Limanowy, Jan Żarski z Kon- 

Musimy stanowczo zaprzeczyć puszczanej wieści fał- |gresówki, Anna Ślaska właśc. dóbr z Kongresówki, 
szywej, jakoby bydło zakopane chorem było na karbun- |. Kolkforst kupiec z Befortu, Maurycy Jekeles adwo- 
kuł. Nietylko że choroba ta wcale się tu nie pojawiła, | kat ze Lwowa, Stanisław Leszczyński adwokat ze Lwo- 
ale nawet bydło zakopane podejrzanem dopiero było o księ- | wa, Aleksander Christi z Jass, Włodzimirz Bobrownicki 
gosusz. Obawa karbunkułu powoduje niektóre lękliwe | z Galicyi, Seweryna Lesińska z Podlaskiego, Franciszek 
osobyl do wstrzymywania się od mięsa wołowego. Owszem | Cielecki właściciel dóbr z Kongresówki, Józef Przyby- 
energ a, Z jaką Magistrat na pierwszą wiadomość o po- | sławski właściciel dóbr z Kongresówki, Ferdynand Sei- 
jawieniu się u jednego bydlęcia księgosuszu , postąpił | fert ze Stanisławowa, Jan Kolhaupt z Ustronia, Ski- 
sobie z bydłem podejrzanem, powinna być rękojmią, | bniewski z Rosyi, Wanke inżynier z Prus. 

Że czuwa nad zdrowiem mieszkańców. HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Podczaski właśc. 

— Stowarzyszenie „Postęp rękodzielników i przemy- | dóbr, Ksawera Rudnicka, K. Dąmbski i J. Biernacka 
słowców* urządza wycieczkę do Bielan we czwartek|z Kongresówki, Jan Pleszowski właśc. dóbr z Galicyi, 
d. 29 b. m. Punkt zborny naznaczony jest przy rogatce | Kazimierz Szetkiewicz z Warszawy, T. Sadowski kupiec 
Wolskiej na godzinę 8 rano, zkąd razem z muzyką to-|z Wrocławia, Jan Plewkiewicz z Poznania, Franciszek 
warzystwo wyruszy. Wolbek rotmistrz z Grodna. 
+ — W przyszły poniedziałek odbędzie się w kopalniach 
wielickich obchód pamiątkowy przy oświetleniu salin, 
Zjazd do kopalń trwać będzie rano od 7ej do 8ej szy- 
bem Daniłłowicza za opłatą 1 złr. od osoby. 

— W sobotę uciekł jeden więzień z tutejszego do- 
mu kary. Gdy go wczoraj schwytanego przyprowadzo- 
no, i osadzono za karę w ciemnej izbie, towarzysze je- 
go chcieli się zbuntować i wyprawiali krzyki, oraz pry- 
czami usiłowali drzwi wyłamać i uwolnić skazanego. 
Z tego powodu musiano wzmocnić straż wojskową ita 
zagroziła winowajcom, że użyje ostrej broni. Groźba ta 
skutkowała. 

— Dzisiejszej nocy patrol spotkał na ulicy Stra- 
szewskiego na Nowym Świecie dwóch ludzi, którzy uj- 


DOSIĘGA "FERRO 


— Węgierski minister skarbu Kerkapolyi oświad- 
czył wspólnemu ministrowi skarbu, że przypadają- 
cej na Węgry kwoty na sprawy zagraniczne, nadal 
nie będzie wypłacał srebrem, chyba że delegacya 
uchwali, która szczegółowo pozycya ma być sre- 
brem wypłacona, czego dotychczas nigdy nie zrobio- 
no. Z tego powodu uchwaliła komisya do spraw 
zagranicznych zawezwać wspólnego ministra spraw 
zagranicznych i skarbu, aby potrzebne dali wyja- 
śnienia. P. Lonyay oświadczył, że rzeczywiście nie- 
które koszta dyplomatyczne wypłacane być winny 
srebrem, i działo się dotychczas faktycznie, pomi- 
mo, że delegacya nie powzięła pod tym względem 
szczegółowej uchwały. Skoro jednak objawiono 
takie życzenie, przedłoży przeto niezadługo wykaz 
szczegółowy, które pozycye wypłacać należy sre- 
brem. Wyjaśnienie to przyjęła komisya do wiado- 
mości i uchwaliła porozumieć się z komisyą ma- 
rynarki, ponieważ dowiedziano się, że i przy ma- 
rynarce wypłacano niektóre pozycye srebrem bez 
szczegółowego zezwolenia. 


Śl 


ła i Stolicy Swiętćj.* „Dziękuję, -przerwał kardy- 
nal, — ale tylko wypełniam obowiązek katolika 1 
nic więcćj, nie mam najmniejszćj zasługi. — „Praw- 
da, odparł książę, ale obowiązku względem spra- 
wy przegranćj, mówiąc przynajmnićj po ludzku, i 
osoby zwyciężonego, któż za dni naszych dopeł- 
nia? My w tem znawcy bardzićj niź ktokolwiek, i 
większe niż ktokolwiek mamy w tym względzie 
doświadczenie, a to od zbyt dawna, abyśmy nie 
wiedzieli dokładnie, na jakie uznanie i jaką wdzię- 
czność zasługuje wypełnienie obowiązku równe Z 
wartością jego i walką, jakićj wymaga. Dla tego 
też, jakkolwiek wierzymy silnie, iż dzisiejsze smu 
tne położenie świętego Kościoła i Stolicy Apostol- 
skićj nie potrwa długo, to patrząc jednak na to 
sprawy, radzibyśmy, tak długo, jak potrwa niebez- 
pieczeństwo, nieprzełamanem przywiązaniem oto- 
czyć osoby Wasze i los Wasz dzielić.“ 


WEKA ACE ZEZWALA AKWA 


N. Pan mianował radców sądu krajowego we 
Lwowie . Aleksandra 'Semkowicza i Dra Ludwika 
Peptowskiego radcami sądu wyższego tanaże, 

N. Pan udzielił prokuratorowi państwa w Czer- 
niowcach Teodorowi M ehofferowi tytuł i charak- 
ter radcy sądu wyższego. 

N. Pan udzielił radcy sądu krajowego we Lwo- 
wie Drowi Karolowi Lehmannowi tytuł i cha- 
rakter radcy sądu wyższego z uwolnieniem od ta- 
ksy, a to z powodu przeniesienia go na własną je- 


ZEW AEC SONY 


ZE Ot O O PO NEO 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
wwralsów 26 czerwca. Wczoraj po południu za- 
kończyło się strzelanie królewskie na strzelnicy kra- 
kowskiej, które przeciągnęło się aż do godziny 77 W 
obecności Prezydenta miasta Dra Dietla, delegata Na- 
miestnietwa szambelana Bobowskiego i Fmpor. bar. 
Knebla. Ostatni szczątek kurka ubił p. Leon Fein- 
tuch, kupiec i właściciel domu, i obwołany został 
królem, a marszałkami jego naznaczeni. dwaj członko- 
wie Bractwa strzeleckiego, którzy przed nim najlepsze 
dali strzały, to jest p. Edward Fuchs, kupiec i p. 
Kiciński, urzędnik banku zastawniczego przy To- 
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń. Nowy król otrzy- 
mał na znak godności swojej, złotego kurka na wstążce 
biało-zielonej, który nosić może jako dekorację. Po 
ogłoszeniu elekcyi nowego króla przy huku moździerzy, 
oprowadzono go W towarzystwie Prezydenta miasta po- 
przedzonego muzyką, chorągwiami 1 godłami, z wielkim 
srebrnym kurem zygmuntowskim, na czele wszystkiej 
braci strzeleckiej po ogrodzie, po czem podejmowało 
go Towarzystwo wieczerzą wraz z zaproszonymi gośćmi. 
Nowy król kurkowy wzniósł podczas tej wieczerzy zdro- 
wie i cześć NajjaŚniejszego Pana, łącząc Życzenie, aby 
mógł oglądać Monarchę W a e BRE 
icyjskim batalionie obrony krajowej w Wie- |to przyjęto z zapałem przy okrzykach, muzyce 1 bic 
ET 48 Edwarda zadlac od PZJ galicyj- |z możdzierzy. Następnie wiceprezes Towarzystwa strze- 
j i „|ieckiego p. Ludwik Zieleniewski wzniósł zdrowie 
nowego króla i wyraził nadzieję pomyślnych jego  rzą- 
dów. P. Leon Feintuch król kurkowy wzniósł na- 
stępnie zdrowie pierwszego obywatela miasta i honoro- 
wego członka Towarzystwa strzeleckiego, który wybo- 
rem powołany został na najwyższą w mieście godność. 
Dr Dietl prezydent miasta odpowiadając na ten dla 


rządu w Rzymie przez króla, wysłać: deputacyę 
do Rzymu, któraby wzięła udział w przyjęciu kró- 
la. Ponieważ dzisiejsze posiedzenie jest ostatnie 
tej sesyi, prezes wyraził deputowanym  podzięko- 


za udowodniony patryotyzm. 
Fiorencya 24 czerwca wieczór. Opinione do- 
nosi: Rząd francuski dał posłowi włoskiemu za- 


wnika Charette;. zacięgnięte pułki ochotników 
stanowią cześć armii francuskiej, i podlegają mini- 
strowi wojny. 

Konstantynopol 24 czerwta. Porta przy- 
jęła dymisyę patryarchy greckiego Grzegorza. Sy- 
nod wybrał metropolitę Dyonizego z Demotyki (na 
południu Adryanopola) tymczasowym patryarchą. 


N. Pan mianował następujących oficerów obrony 
krajowej nieczynnej, oficerami w ewidencyi obro- 
ny krajowej, A mianowicie: Kapitanów pierwszej 

«"FRmetyka Hoffmanna przy galicyjskim 
onie obrony krajowej w Kętach N. 50; Fer- 


dynanda Stenzla przy galicyjskim batalionie o- 
brony. krajowej: W Jaśle N. 54; Bartłomieja Kubi- 
ckiego przy galicyjskim batalionie obrony krajo- 


, Korespondent nasz wiedeński zapowiada przyby- 
cie Czechów do Rady państwa. Byłby to najwyż- 
szy tryumf gabinetu Hohenwarta i zupełna zmiana 


byczu N. 62; Romualda Gilewicza przy galicyj- 
skim batalionie obrony krajowej w Buczaczu N. 70; 
Wilhelma Marossanyego przy galicyjskim ba- 


Nadestane. 


stwa. 

Nie była dla nas wcale dziwną tożsamość, a 
przynajmniej bliskość zasad paryskiej Komuny, 
londyńskiej Internationale i rosyjskiego nihilizmu. 
Dla tego nie dziwi nas też twierdzenie Timesa, że 
Internationale ma licznych wyznawców między Mo- 
skalami, ale mylnie wyciąga ten dziennik wnioski 
swoje z udziału garstki Polaków i Włochów. w Ko- 
munie, iż Polacy dostarczają do Internationale w 
Rosyi kontyngensu, tudzież że we Włoszech u stron- 
nictwa papiezkiego znajdą internationaliści wspar- 


Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 
du Barry usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęche- 
rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie , rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
usząch, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 

k Neustadtl w Węgrzech. 
„Od kilku lat już trawienie moje było nieregularne, cier- 
piałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. 


Kapitanów zaś drugiej klasy: Antoniego Kopca 


z 


N. 
chlitza komendantem artyleryi w Lwowie, pul- 
Mi kownika zaś Antoziego Wildmosera komenden- 
m „tam artyleryi w Krakowie. 
i 


; "ster sprawiedliwości przeniósł adjunkta są- 
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wiatowegosw.Dembicy Jana Okuniewskie- ast J rzawszy go, rzucili dwa worki znacznej objętości. Były | Dolegliwości te zniknęły po 14-dniowem używaniu Reva- |cje, Tak bowiem Polacy, jak katolicy są najbar- 

p 5W ( adjunkta zaś sądu powiatowego |siebie toast, kase + Pałac i przyjęcclć w tych workach papierosy i cygara zapewne przemy- ae A 4 J Aee D AA a c dziej stanowczymi przeciwnikami M s0- 
TE LRR ; è : leckiem: jedną jest s - f sen w Styryi, p. Birkfe go listopada h - 
18m0Ww da Rucz kę do Zańcuta, 0- |stwie strzelecziem: jena J cane Szanowny Paniel Poczuwając się do miłego obowiązku, cyalnej. 
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skiej łączności, drugą jest wyższa, moralna strona. Towa- 
rzystwo jest zjednoczeniem obywateli, ludzi pracy, będą- 
cych rzeczywistym rdzeniem komuny krakowskiej, nie 
tej, co burzy i morduje, lecz tej, co produkuje i tworzy. 
Taka kumuna bronić będzie podstaw spółeczeństwa 
i niedopuści utworzenia się komuny, której, jak było 
w Paryżu, hasłem SĄ, pożoga, mord i spustoszenie. Nie 
odmawia mowca nikomu praw politycznych, gdyż ka- 
zdemu stoi do nich otworem droga pracą, zabiegliwością i 
uczciwością, ale prawa obywatelskie trzeba zyskiwać pracą 
i zasługą, nie zaś zdobywać je przemocą. Towarzystwo 
strzeleckie reprezentuje część obywatelstwa gotowego 
stać zawsze w obronie spółeczeństwa, gdyby mu za- 
groziła inwazya zbrodniarzy pod hasłem dobra publi- 
cznego: taka jest moralna strona jego zadania, takie 
jego obowiązki. Dla tego należeć do niego jest zaszczy- 
tem, bo jest ono jednem z tych ogniw, które „wiążą 
jedność spółeczeńską. Mowę tę przyjęto hucznemi okla- 
skami, jakby wtórując temu poczuwaniu się do obo- 


oo wóch w tym ym charakterze i na własną 

ı prośbę; mianował zaś adjunktami sądów po- 

__ atowych auskultantów Władysława Polityńskie- 

ERa Dembicy, Antoniego Néussera do Ula- 
owa. 


— D. 17 b. m. wielki pies czarny pod L. 31 na 
Rybakach pokąsał 12 letnią córkę liweranta Abrahama 
Mojżesza Pillera. Wzięto psa dla zbadania jego stanu 
zdrowia. 

— W jednym z dzienników lwowskich czytamy, „że 
Czas drukuje w felletonie książki do nabożeństwa a 
Unia uprawia scholastykę*, Niech i tak będzie. Lepiej 
to w każdym razie niż drukować apologie masońskie i 
romanse tłómaczone z francuskiego a uprawiające Ze- 
psucie, jakiego jeszcze dzięki Bogu społeczność nasza 
nie zna. Takie feletony widzimy w pismach lwowskich. 

— Nadeszła tu dziś depesza telegraficzna z Nowe- 
wego Targu z doniesieniem, że Arcyksiążę Albrecht noc 
dzisiejszą przepędził w Czarnym Dunajcu na płebanii 
nocując, a rano przez Nowy Targ wyjechał do Węgier. 

— Dnia 29 czerwca odbędzie się w Tarnowie o g0- 
dzinie 2ej po południu walne zgromadzenie oddziałowe 
Towarzystwa pedagogicznego. 

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z osta- 


Rząd franeuski rozpisał pożyczkę nową na za- 
spokojenie Prus i pokrycie niedoborów. Będzie ona 
otwartą do subskrypcyi od 26go do 30go czerwca, 
i wielkie dla subskrybentów przedstawia korzyści 
i zyski, Na całej linii dano sobie przeto hasło, 
aby ten czas subskrypcyi mógł przejść bez żadne- 
go jątrzącego wypadku, nawet bez drażniącego u- 
mysły kapitalistów wspomnienia, idzie bowiem o 
uspokojenie obaw, że Francya mogłaby niebawem 
popaść w nowe nieszczęścia. Nawet na wczoraj za- 
powiedziany przegląd wojsk w Paryżu przeznaczo- 
ny jest dać rękojmię wewnętrznego bezpieczeństwa 
Francji. 

Dzisiaj miały się rozpocząć sądy wojenne prze-. 
ciw wianym rokoszu paryzkiego. Rochefort, Rossel 
i Lhullier, mają pierwsi stanąć przed sądem. 

W Wiedniu krążyły niepokojące wieści o no- 
wych zamachach na obalenie Obrenowiczów. Mło- 
dy Milan jest igraszką w rękach rejencyi, mię- 


z przyjemnością poświadczam zbawienuy skutek Revale- 
sciere, o którym z wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten 
środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, dolegli- 
wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 
choroby długo mnie trapiły. 

: Wincenty Staininger, proboszcz emeryt. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/a funta 
1 złr. 50 c., 1 funt 2 złr. 50 e., 2 funty 4 złr. 50 ©., 5 f. 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatóe 
w tabliczkach i prosvkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 0., 
w proszkąch na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 Złr., 
576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
et Com, . w Wiedniu Watljischgasse N. 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
telu pod „Różąś i Józef” Trauczyńska aptekarz pod 
„Gwiazdą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
'poeztowym. 


Wiedeń 25 czerwca. Do sprawozdania 2 po- 
siedzenia piątkowego obu Izb w Radzie państwa 
dodać tylko jeszeze mamy, iż w Izbie deputowa- 
nych uchwalono przedłożenie rządowe 0 dalszym 
poborze podatków uważać jako wniosek naglący i 
takowy przyjęto zaraz w drugim i trzecim odczy- 
cie. Izba wyższa otrzymawszy o tem natychmiast 
zawiadomienie, uchwaliła i przyjęła tę ustawę w 
pierwszym odczycie i przydzieliła ją Komisyi skar- 
bowej. 

Obiedwie Izby odbędą przyszłe swe posiedzenie 
we wtorek. W Izbie deputowanych na porządku 


dziennym: f = |wiązku. A jednak doleciał nas z drugiego końca strzel- | tnięgo walnego zgromadzenia. REWA ZER ANA RES | dzy której członkami panuje niezgoda. Wieść 
1. Dalszy ciąg obrad nad ustawą o. księgach |nicy cichy szmer oponenta, który wobec arini A 2. Sprawozdanie roczne z czynności Oddziału i tegoż| " |ta mówi, że silne stronnictwo pragnie otrzymać 
gruntowych. przy stole bronił zasad „Internationale“. Jak Dronit, | Zarządu. Przegląd Polityczny. na księcia jakiego członka domu panującego w Ro- 


nie wiemy, bo nie miał odwagi przyznać. się głośno 
do swych zasad. Oprócz najbliższych sąsiadów, nikt tej 
opozycyi nie zasłyszał. R 

Ostatni król p. Adam Krywult wzniósł zdrowie no 
wych członków, 2a które dziękując najnowszy członek 
p. Trzetrze wiński, wspomniał o dawnych królach 
kurkowych. P. Adolf Polłer wzniósł zdrowie delegata 
p. Bobowskiego. Jeden z członków zdrowie nieobe- 
cnego prezęsa towarzystwa p. Wincentego Wolffa, do 
którego postanowiono przesłać wiadomość zaraz telegrafem, 
i wreszcie zdrowie nowych marszałków. Na ostatku 
Prezydent miasta wzniósł „kochajmy się* i znaczenie 
tego toastu wyłuszczył. 

Późnym wieczorem zakończyła się ta uczta, poczem 
członkowie odprowadzili nowego króla do jego mieszka- 
nia przy muzyce wojskowej. | 

— W sobotę odbył się popis uczniów czwartej klasy 
w szkole Św. Barbary w obecności delegata Namiestni- 
ctwa p. Bobowskiego, inspektora szkół ludowych p. 
Seredyńskiego i licznej publiczności. Po skończeniu po- 
pisu jeden z uczniów w imieniu całej klasy podzięko- 
wał dotychczasowemu przewodnikowi szkoły p. Franci- 
szkowi Eberhardowi za wieloletnią pracę i troskliwość 
około wychowania i wykształcenia powierzonych mu 
dzieci; p. Eberhard bowiem z początkiem przyszłego ro- 
ku szkolnego przenosi się do Rzeszowa, jako nauczy- 
ciel starsży tamtejszego seminaryum nauczycielskiego. 
Mowa ta rozezuliła obecnych. Wzruszone dzieci głośnem 
łkaniem wtórowały rzewnym słowom mowcy. P. Eber- 
hardt w krótkości podziękował uczniom za tak wyraźne 
dowody ich przywiązania i wdzięczności, i zachęcał ich 
do wytrwałej nauki i moralnego prowadzenia się, aby 
tym sposobem dowiodły, że przestrogi jego w młodo- 
cianych sercach i umysłach głęboko utkwiły. Następ- 
nie p. Delegat przemówił, iż szczery Żal uczniów i 
smutek malujący się na twarzach rodziców obecnych 
temu aktowi, jest najlepszym dowodem gorliwej i rze- 
telnej pracy p. Eberharda około tego zakładu, o czem 
się sam od 3 lat bywając na egzaminach publicznych 
najdowodniej przekonał, W dalszym ciągu nadmienił 


2. Drugi odczyt przedłożenia rządowego odno- 
szącego się do prójektu ustawy o pensyach i ran- 
dze urzędników przy bibliotekach uniwersyteckich, | 
oraz o emeryturach wdów po nich pozostałych. 

3. Drugi odczyt ugody między rządem austry- 
ackim i węgierskim zawartej co do rozdziału po- 
datków od przedsiębiorstw na obiedwie połowy mo- 
narchii czynność swą rozciągających. 

4. Drugi odczyt przedłożenia rządowego 0 udzie- 
leniu pozwolenia miastu [nnsbrukowi na zaciągnię: 
cie pożyczki loteryjnej. 

Porządek zaś dzienny posiedzenia Izby wyższej 
jest następujący: 

1. Drugi odczyt ustawy o dalszym poborze po- 
datków na miesiąc lipec r. b. z 

2. Drugi odczyt ustawy o uregulowaniu pensyj 
nauczycieli w szkołach ćwiczeń z seminaryami 
nauczycielskiemi połączonych. 

3. Drugi odczyt ustawy o urządzeniu i zakresie 
działania władz górniczych; ewentualnie zaś 

4. Drugi odczyt ustaw w sprawach kolei żęla- 
znych. 

— Na wczorajszem posiedzeniu wydziału skar- 
bowego Izby deputowanych, zdawał Dr Brestel 
sprawozdanie o przedłożeniu rządowem, odnoszą- 
cem się do upoważnienia na operacyę kredytową 
przez puszczenie w obieg 60 milionów obligacyj 
jednolitego długu państwa i wniósł, aby obecnie 
nie wdawać się w obrady nad tą ustawą, i o po- 
wodach tego postanowienia zawiadomić Izbę. Prze- 
ciw temu wnioskowi przemawiali Dr Czerkaw- 
skii Dr Zyblikiewcz. Pierwszy wniósł, aby 
przyjąć przedłożenie rządowe, z tą atoli zmianą, 
żeby zamiast 12 milionów złr. procentujących w 
srebrze i 48 milionów złr. procentujących w ban- 
knotach obligacyj, zamieścić 28,500,000 złr. w 0- 
bligacyach w banknotach procentujących. Uchwały 
stanowczej nie powzięto. 

„Dep. Dr Klier zdawał dalej sprawozdanie o od- 
daniu podatku dochodowego austryackiego Lloyda 
wspólnemu ministerstwu skarbu, i wniósł, aby ani 
kredytu dodatkowego w kwocie 421,600 złr. za 
r. 1870, ani też kwoty 82,000 złr. przypądającej 
do budżetu za r. 1871, nię zamieszczać. Minister 
przedlitawski skarbu bar. Holzgethan bronił przed- 
łożenia rządowego, za którem oświadczyli się także 

ep. Dr Zyblikiewiez, bar. Lasser, i Dr Brestel, 
podnosząc szczególniej, że pominąwszy już powody 
prawne, ze samego stanowiska politycznego są za 
przedłożeniem rządowem, a Dr Zyblikiewicz wniósł, 
aby takowe przyjąć bez zmiany. Wniosek ten pod- 
czas głosowania przyjęto, w skutek czego sprawo- 
zdawca Dr Klier ustąpił jako sprawozdawca, a Dr 
Żyblikiewicz został w miejsee jego obrany. 

A koc przyjęto zamknięcie rachunków z roku 
1868 wykazujące 324 miliony rozchodu, a 325 mi- 
lionów przychodu, oraz zamknięcie rachunków z 
r. 1869 stwierdzające 22,713,010 złr. nadwyżki. 


8. Sprawozdanie podskarbiego. 

4, Wybór delegata na ogólne zgromadzenie we Lwo- 
wie dnia 18, 19 i 20 lipca odbyć się mające. 

5. Wniosek X. La Croix: „O potrzebie ochronek dla 
małych dzieci po wsiach*. 

6. Odczyt E. Gabryelskiego: „Wady w obecnym 
ustroju szkół ludowych* część II. 

7. Odczytanie odezwy Zarządu gł. z dnia 26 maja b. r. 

8. Wybór Zarządu. 


— Nr 26 Przewodnika Ekonomicznego zawiera: 
„Szkoły rolnicze*; — „Stowarzyszenia rolnicze współ- 
działawczeć;— „Kilka uwag nad sprzętem siana“; — 
„Rozmaite wiadomości“; — właściwe rubryki handlowe 
i przemysłowe» 

— Na czas jarmarku w Ułaszkowcach w powiecie 
Czortkowskim, który trwa od 29go czerwca do 8go lipca, 
urządzono tam stacyę telegraficzną z służbą dzienną. 

— Józef Postępski, notaryusz we Liwowie, umarł 
d. 23 b. m. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godziny: lej do 4ej. 

— We wtorek dnia 27 czerwca, trzeci gościnny Wy- 
stęp pani Heleny Modrzejewskiej, Romeo i Julia, 
trajedya w 5 aktach Wiliama Shakespeara. 

— Dnia 24g0 czerwca częściowa pogoda; termometr 
od 70,7 doszedł do 229,2 R. Dnia 25 pogoda, koło 
południa deszcz; termometr od 10%8 doszedł do 23/2 R. 
Barometr idzie na dół; rano dnia 26 stał on 325.04, 
termometr na -+ 140.8 R. Wiatr północno - wschodni 
słaby. 
— We wtorek dnia 27go czerwca, Śgo Władysława 
króla wyznawcy. 


ZAW 


syi, któryby miał większe wpływy. Przykład Ru- 
munii zachęca Serbów do tego. 


Depesze Ti elegraficzne. 


Paryż 23 czerwca. Paweł Jouvencel i były 
dyrektor główny poczt Vandal ubiegają się 0 wy- 
bór w departamencie Sekwany. W liście do Clau- 
de deputowanego z Meurthe, oświadcza Jules Fa- 
vre: Młodzież obowiązana do służby wojskowej 
w prowincyach oderwanych winna wybrać narodo- 
wość swoją. 

Paryż 24 czerwca. Journal officiel ogłasza 
warunki subskrypcyi na nową pożyczkę, Tytuły ren- 
ty na 5% wypuszczone będą po 827/ fr. za 100; 
procent liczy się od 1go lipca. Licząc termina wpłat 
i eskomto, właściwa emisya wypada na 79:27. Pro- 
centa zaległe będą płacone ćwierćrocznie d. 16 lu- 
tego, 16 maja, 16 sierpnia i 16 listopada. Sub- 
skrypcya rozpoczyna się 27go bm. i zaraz po po- 
pokryciu rozpisanej jej wysokości zamkniętą zo- 
stanie, w żadnym zaś razie nie przeciągnie się 
po za d. 30 bm. Kwoty w dniu zamknięcia sub- 
skrypeyi zapisane, ulegną redukcji. Podpisy przyj- 
mują się u poborców departamentowych. Najmniej 
można podpisać się na 5 fr. renty, wyższe podpi- 
sy muszą się dać dzielić przez 10. Na każde 5 fr. 
renty wypada wnieść 12 fr. reszta w 16 ratach mie- 
sięcznych wniesioną być ma od 21 sierpnia r. b. 
do 21 listopada 1872 r. W razie uiszczenia wszy- 
stkich rat na raz, policzony będzie subskrybento- 
wi procent 6%. 

Wersal 23 czerwca. Pożyczka ma być stanow- 
czo wypuszczona 27go. Z zagranicy nadeszły zna- 
czne żądania. Zaprzeczono doniesieniu, jakoby hra- 
bia Paryża przybył do Wersalu. Mylnem jest, aby 
wybory do rad departamentowych naznaczone były 
na lógo września. 

BMruksella 24 czerwca. Rząd francuski upo- 
ważnił firmę brukselską Errera- Oppenheim do przyj- 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu 


Londyn 26 czerwca. Według doniesień Obser- 
vera, orleaniści i legitymiści zamierzają w razie ko- 
rzystnego dla nich wypadku wyborów wnieść w 


cyi tudzież ofiarowanie korony hr. Chambordo- 
wi, gdyby zaś ten nie przyjął, hrabiemu Pary- 
ża.— W klubie Cobdena miał lord Granville 
mowę, w której podnosił zasługi Thiersa i wy- 
raził gotowość wzięcia pod przyjazną rozwagę pro- 
pozycyj trancuskich względem traktatu handlowe- 
go. Anglia sumiennie stara się być użyteczną Fran- 
cyi w jej teraźniejszem przejściowem położeniu. 
W końcu Granville winszuje Anglii, załatwienia 
w przyjacielski sposób z Ameryką sprawy „Ala- 
bamy*. GEJ 

Bukarest 25 czerwca. Rząd żawarł umowę 
względem kolei żelaznych i przedłożył ją dziś sej- 
mowi do zatwierdzenia. Berlińskie towarzystwo han- 
dlowe zajmie się konwersyą obligacyj Stroussberga 
na 5 procentowe obligacye, oparte na dochodach 
państwa i wypłacać będzie w imienia rządu rumuń- 
skiego kupony. Kupon styczniowy zostanie w całości 
wypłacony. Spółka Stroussberga obowiązaną jest wy- 
kończyć w zupełności linie z Romanu do Galacza 
i z Bukaresztu do Piteszcz, tudzież z Tekuczu do 
Berladu, oraz kolej do koła Bukarestu, i zapłaci 
rządowi rumuńskiemu 4 miliony talarów. l 


E A SROKOCZY 


Spraw aadowe. Biers. Wiedeń 26 czerwca god. 3 min. 40 
> p A 50/, zjedn. dług państwa bąnku 59:40, —- Zjedn. 
MMraków 26 czerwca. 

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 99:90.— Akcye banku 782. —- Akcye kredytuwa 


i >; iletach ; 
Wpłaty będą przyjmowane w biletach bankowych 29530 — Londyn 12420. — Srebro 122*—,-—- 


| Deli f netrzne przeświadczenie dobrze po- sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : belgijskich al pari. Podpisy, które nadejdą do d. 
ER ley! haie dla p. Eberharda ie We wtorek d. 20 czerwca: Ryszarda Wenfiingera |27g9 przed godziną 5tą wieczór, przyjmowane bę- 
łem wspomnieniem o Krakowie, którego obywatele ni- || ciężkie obrażenie ciała; Magdaleny Stachnikowy © |dą, jakby w pierwszy dzień subskrypcji. Sub- 
czego więcej nie pragną, jak żeby ten zakład nadal ga publiczny. Ra dzież: skrypcya zostanie zamkniętą po podpisaniu wszy- 
w tym duchu wysługiwał się publiczności, a wreszcie e środę d. 28 czerwca: Józefa Kukuły o kra zież; | stkiej pożyczki. 
życzy p. Eberhardowi, ażeby wolniejszy od bolesnych Franciszka Dziedzicza i trzech wspólników o zabójstwo. | @ruksella 24 czerwca. Indóp. belge donosi 
strat w kółku rodzinnem niż dotąd, na przyszłem sta- W pigtek d. 30 czerwca: Juliusza Lóffera o kra- | z Paryża, że subskrypcya na nową pożyczkę roz- 
nowisku z takiem jak dotąd qznaniem mógł pracować. dzież ; Jana Lasa o kradzież; Maryanny Naleśniakowy pisaną została tylko dla formy (7), gdyż pożyczka 
Tak zakończył się popis, a zarazem pożegnanie jedne- 0 Powie i BĘ ć jest już pokrytą. Hrabia Paryża odwiedził wczo- 
go z najbardziej powałanych i cenionych w mieście | 4; sobotę d. 1 lipca: Ludwika Celuskiego o kra- |raj Thiersa i prezesa zgromadzenia narodowego 
naszem przewodników szkół, który chlubną po sobie dzież; Stanisława Janusza o kradzież, Grévy. : 
zostawi pamięć, na jaka sumienną i gorliwą pracą a| =; = Bruksella 24 czerwca. Według Etoile belge 
przytem słodkiem obchodzeniem się 4, dziećmi zasłużył. Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go czerwca. | piszą dziś z Verviers, że zarządzono tam środ- 

— Wczoraj wieczór przybył tu z Wiednia królewicz) HOTEL SASKI: Aleksander hr. O'Rourke z Wsieluba ki ostrożności z powodu zapowiadanych manifesta- 
Hanowerski, a dziś zwiedza osobliwości miasta. Stefania Godlewska z Nowogródka, Wojciech Czajkow- cyj, „Internationale“. Burmistrz przypomina W ode- 

— Początek dostania się zarazy bydła do Krakowa ski z Warszawy, Olimpia Brzechwowa z córką z War- | Zw1e statut gminny z r. 1849 i przepis 0 niepokojach, 
ost taki: D. 20 b. m. rzeźnicy tutejsi kupili na targu |szawy, Zygmunt hr. Pusłowski właściciel dóbr z War- | Żandarmerya i załoga wojskowa nadeszły; gwardya 
w Oświęcimie 15 wołów, z) poriędzy przywiezionych |szawy, Czesław Kozłowiecki z żoną właśc. dóbr z Baj Oby yatelaka powołaną pod broń została. 


1864 12690. -— Akcye tranco-austr. 120:—. — 
Napoleony 9:87. — Akc.kol. gal. Karola Ludwika 
250:50. Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 114.—, =- 
Akce. kol. północ. - wsch. 164:—., —- Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 105:50— >- Akcye banku 
jeneral. —'—.— Renta w srebrze 69.15. — Obllig 
indemniz. gal 75—, --;. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 172— Akcye anglo. -banku 249:20. 
Akcye kol. rządow. 423-—. — Akcye kol. siedm. 
17350. --— Akcye kol. Rudolfa 162'50.—- Ake. kol. 
Pardubic. 179— —- Akcye kol. północ. 229'75.— 
Tramway 222:—*—.Akcye banku budowy 82:20.—- 
Akcye kol. wschod. 8475. — Akcye kolei Alföld. 
177:75,— Akcye bangu gnglo-węgiersk. 88:50.— 
Usposobienie giełdy: ożywione. 


zd 


— Komisya budżetowa Izby wyższej załatwiła |tam koleją, a zatem zaopatrzonych w świadectwo zdro- |danu, Anna Kłodzińska właśc. dóbr ze Lwowa , Stani-| Londyn 23 czerwca. Na dzisiejszem posiedze į REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
dotychczas kilka rozdziałów budżetu. © wia. Podczas rewizyi na kolei spostrzeżono, że jeden|sław Zagórski właśc. dóbr za Lwowa. Florentyn Mar-' niu Izby niższej oświadczył Gladstone, że list Antoni NRoBEROWENI 


Izba dalej uchwaliła, aby ze względu na instalacyę . 


wanie za ich gorliwą pracę, a miastu Florencyi 


spakajające wyjaśnienia z powodu zaciągów pułko- | 


w liczebnych stosunkach stronnictw w Radzie pań- 


zgromadzeniu narodowem wypracowanie konstytu-- 


mowania podpisów na nową pożyczkę francuską. dług państwa w srebrze 69 — — Losy z x. 1860 


dukat 5:88 — Lombardy 178:30. -= Losy z roku 


STEC: 


Młody człowiek, że 590 


U 9 dając 

towną znajomość gospodarstwa posteno mons 
a mogący się wykazać chlubnemi świąde ż 
ctwami i rekomendacyami — szuka r. 
mieszczenia od Igo Lipca b p 
do zarządu gospodarstwa— o czem bliższą 
wiadomość powziąść można u p. W. < 
w Biórze Towarzystwa rolniczego w Kra. 
| kowie. (968-1-2) 


Wydawnictwo dziel katolickich (=> 
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO de 


w Krakowie, HAD 
poleca swój Skład książek treści reli- 
gijnej, naukowej i powieściowej, 
oprawnych na nagrody. 

Zamówienia uskuteczniają się bez- 
zwłocznie. (913-5-3) 


Warunki przedpłaty 


na 
| ‘pedagogiczną i dydaktyczną, 
_ szczególnie 
dla ludowych szkół krajowych. 

„Biblioteka“, której ogólny program ogłoszono 
w „Odezwie do nauczycielstwa krajowego“, wy- 
chodzić będzie w zeszytach miesięcznych o pię- 
ciu arkuszach druku; co miesiąc wyjdzie naj- 
mniej jeden zeszyt. 

Cena prenimerącyjna oblicza się podług ilości 
arkuszy i podług działu, do którego rzecz dru- 
kowana należy: | 

arkusz draku z działu przedruków będzie 
kosztował sześć centów, cały zeszyt 30 cent. 

arkusz druku z działu przekładów, z po- 

_ wodu honoraryów dla tłumacza i nabycia pozwo- 
lenia do przekładu, będzie kosztował dziewięć 
centów, czyli zeszyt 45 cent. 
" P. T. prenumerujacy składają teraz najmniej |. 
jeden złoty w. a. Ta kwota pozostaje jako ostm- 
tnia rata prenumeracyjna w Wydawnictwie aż 
do ukończenia całego dzieła, doliczy się na rzecz 
prenumerujących przy zeszytach ostatnich, za któ- 
re żądnej opłaty się nie składa. 


A Kantor bankowy 
eie STANISŁAWA FEINTUCHA 


przyjmuje 


do osteplowania w Wiedniu, lub wymieni na 
już osteplowane akcye: Węgiersko- 
wschodnie, Eiśoszyckie, Rudolfa i wy- 
płaca dziś już procent od tychże Akcyj w srebrze, dnia 
1go Lipca b. r. płatny, podług dziennego kursu. 


w RZESZOWIE 


otwartą będzie 
dnia 2g Lipca b. r. 
Zgłoszenia wystawców przyjmuje Komisya wystawy 
na ręce Członka swego 
Alojzego Rybickiego. 
UWAGA. Komisya wystawy postarała się o dostateczną liczbę 
pomieszkań dla wygody wystawców i gości zwiedza- 


jących wystawe. Komu więc na tem zależy, zechce 
pomieszkanie u Komisyi wystawy zamówić. (844-8 10) 


Ważne dla Gospodyń | 
Wiadomą jest powszechnie rzeczą, jak wa” 
$ | artykułem przy praniu bielizny jest tarbka, 117 
nietylko na kolor i połysk ale nawet i ww. 
płótna ogromny wpływ wywiera. — Po dlugie 
a mozolnych próbach udało się jednemu z zns 
komitych chemików Paryża wyciągnąć takową 
z czystego „Indigo* bez żadnych szkodliwych 
przymieszań, tak, że wyrób ten zakasował wszyst. 
kie praktykowane dotychczas czy tò w płynie 
czy proszku lub papierze fabrykata. Sprowadziy. 
szy farbkę tę wprost z miejsca, sprzedaję takową 
w.wielkich i małych ilościach, najlepszy gatuneł- 
butelka Guża 50 c., w większej ilości opuszczam 
znaczny rabat — a na każde wezwanie, dla przę. 
konania się o dobroci tej farbki, udzielam próbek 
bezpłatnie. 


Bez żadnego potrącenia również wszelkie inne Ku- 
pony lgo Lipca płatne, czy to w banknotach czy w 
srebrze, w tymże Kantorze już zrealizować można. 


Nianisław Feintuch, 
œas) W Krakowie, Rynek główny, Szara kamienica. 


W. Świądrowski. 
Firma: 
(855-3 3) Frdr. Gronemajer w Krakowie 


Apteka „pod Słońcem” 
Dra F. Sawiczewskiego 
otrzymała świeżą 


RR la a 
e z 
3 8 SST W 8 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


Ces kr. © 4,4 uprzyw, | 


Prenumerujący odbierając zeszyty, pierwszy, A ji ; SEE 
drugi itd., składają za nie odpowiednie kwoty. Y / pD É pD é eby TE. - w. A 
"io zdóży terat. miększą 00 1 złotego MRSE epsuie i SzZpeine Z KOLEJI 2 GALIC. ki LANZ? 
odbierać będzie wychodzące zeszyty bez dalszej przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego. RK FEE ś i 


opłaty tak długo, dopóki złożona przez niego 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


i dE 
kwota nie wyczerpie się aż do t złr., poczem | siyi yjska. 
Ia soyt ME dBiżm osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne. . K Al q O l | U DWI K A. — ens EE SA | 
3a Lipca 1834 r.; a cena zeszytu podwyż- NY E ipi d v 

sza się od tego dnia o „A: i od tych-to zeszytów Q U eD H E LY E J UI ERe - 0 s t rzezenie. 


następca dentysty J. 4. Ujhelyi. (962-2-) 
Przyjmuje od 9 do 12 i od 2 do 6. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. 


Już nie potrzeba frotera! 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpo 
wszechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca* do najpyszniejszego, najła 
twiejsżego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej 


 mstępuje Wydawnictwo zniżkę księgarską. 

¿ — Prenumeratę przesyłać można albo wprost do 
- Redakcyi na ręce p. Stanisława Sobieskiego, albo 

składać u osób do tego uproszonych ,— których 
prosimy uprzejmie, by raczyły donieść nam o swej 

N gotowości podjęcia się tej sprawy. 

3 We Lwowie 14 Czerwca 2871 r. (875-1-3) 

jA .. Za Wydawnictwo 

` Biblioteki pedag. dydaktycznej 


Stanisław Sobieski, 616°, 


- Ponieważ żadnych weksli nie wystawiam i nie 
podpisuję, dlatego ostrzegam że weksli z mo- 
jem nazwiskiem jako fałszywych płacić nie bedę, 

HK OTO MBesov9 
(908-3.3) w Machowie. 


OBWIESZCZENIE. 


W celu zwiedzenia wystawy 
sospodarczo-rolniczej 


Koncesyonowane „Biuro 
komisyjneęe i wywiedco» 
dla 


GALICYI i BUKOWT 


e lub miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się. ka 
Ogłoszenie. Każde dziecko może tę czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 po-| . WY Rzeszowie wydawane beda, Zygmunta Kotkow SREL 
3 = 4 R aaz Z ALI NAK UR nar a an a : { ; w Wiedniu, Stadt, Auwinke! 42500 - 
JĄ Zarzad omnibusów ma zaszczyt za- qua aromatica, pachniąca w oska oda do piam, do natychmias owego m EG dh kur d 
j ; kiadomić zana PA Pa wywabienia wszelkich 'plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przy- począwszy od 250 a do 550 Lipca br. noże miejskich iA p ozanii i 
y ia, $ Z jemnej woni można jej używać za perfumy. Oryginalny flakon 80 cent. — Woli- pitałów, w zakupnie i.sprzedaży 
i dniem llym Czerwca rozpocznie się |tura paryzka na meble, do najpiękniejszego politurowania samemu starych wyci o al fab RÓ po ; 


na wszystkich stacyach e. k. uprz. Kolei 
gal. Karola Ludwika przy mięszanych po- 
ciągach III, IV., V. i VL, 
bilety 2giej i 3ciej klasy, ważne tylko na dwa 
dni, za. połowę ceny. 


i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). Fla- 
kon z przepisem użycia 86 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. Rosyj- 
ska pasta ma skóry, na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszka wy- 
starcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent; Opakowanie jak najtańsze. Za gotówkę lub 
za pobraniem. — W £irakowie główny Skład up. Jakuba G'oldwassera 
przy ulicy Floryańskiej, Hotel „pod Różą.* (689-8.12) 

FILIE: u pp. Józefa Gołdwassera, w domu Deichesa na Stradomiu 

w Krakowie; Bimgelkeima w Tarnowie. Tak w Składzie głównym, jako i 
we Filiach powyższe przedmioty po cenach oryginalnych sprzedawane będą. Obsta- 
lunki wykonywa się za pobraniem pocztowem i opakowanie liczy się jak najtaniej. 


'kursowanie omnibusów 
do Swoszowice 


dwa raży na dzień: o godz. dej rano 
i o Atej z południa. Omnibus odcho- 
dzić będzie z stanowiska swego przy 
|. kościele Ś. Wojciecha na Rynku. Każda 
» jazda jednak zależy od tego, jeżeli się 
| 

i 


spirytusu; w stręczeniu spólników 2 odnow ' 
mi kapitałami do wszelkich handlowy FU 
mysłowych przedsiebiorstw; w ee: 14 
mieszczaniu ludzi fachowo wykss‘alconyei 
wszelkich gałęziach kupiectwa, przedsiębior 
i gospodarstwa wiejskiego; w przy mowenu 
seratów do dzienników krajowych i sagrar 
nakoniec w pośredniczeniu i udziela: 

we wszelkich interesach. 


Dentysta z (RYB 


najmniej 8 osób zbierze. 


Przy tej sposobności Zarząd omnibu- i f- 
E a szoa Lerojego c. k. patentowana Na podstawie tych biletów pakunki po-||  F.Dlużyńs | 
E omnibusy i lekkie wózki, wszędzie, gdzie ko mpozy cya ni eprzepu SZCZająca ciepła dróżne przyjmowane nie będą. ul. Floryańska L. 333, 1. pietro Ą 

tylko szosa prowadzi, jakoteż do kąpiel do obkładania kotłów parowych, cylindrów, rur, lokomotyw itd. g (56 51-) H 


Wszedłszy z pp. wynalazcami w stosunki ajencyjne dla całego państwa 
niemieckiego i wszystkich prowincyj e. k. monarchii auStry- 
acko-węgierskiej, pozwalamy sobie niniejszem zwrócić uwagę wszystkich Pa- 
nów właścicieli zakładów parowych wszelkiego rodzaju na ten 
ważny wynalazek, który nietylko że przewyższa wszelkie w tym celu używane ma- 
teryały, ale zapobiega przy silnych mrozach zamarzaniu rur, będących 
na wolnem powietrzu i znacznie oszczędza materyału opałowego. 

Za spojność kompozycyi w obłożonych mą miejscach zaręcza się. (887-4-) 


Poznańsky Ś* Streliiz, 
w Wiedniu, Landstrasse Hfauptstrasśse Nr. 128, 


w Berlinie, Neue Friedrichstrasse Nr. 18 i 19. 
Na żądanie przesyłają się bezpłatnie otrzymane wypadki i przepis użycia. 


krajowych; podejmuje się także odwozu 
materyałów budowlanych, jakoto: piasku 
i cegieł do fabryk, węgla i drzewa o- 
psłowego do składów, a to po bardzo 
umiarkowanych cenach. 

Jeśli kto ma interes tego rodzaju do 
Zarządu omnibusów, niech raczy zgłosić 
się albo do właściciela Zakładu samego 
Wolfa Schónberga przy ulicy Skawiń- 
skiej Nr. 42, albo do nadkontrolora o- 
mnibusów, objeżdżającego ulicę Grodzką 

1 Rynek. 


Lwów w Czerweu 1871 r. (8171 2) 


Dyrekcya ruchu 
c.k. uprz. gal. Kolei żel, Karola Ludwika. 


-_ Kupony 


płatne igo Lipca b. r. 
w srebrze lub banknolami, 
wypłaca już teraz bez żadnego potrącenia 
KANTOR, WYMIANY 
Alberta Mendelsburga 
w Krakowie, Rynek. Główny Nr. 9. 
(867-3-6) 
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MAGAZYN NOWOŚCI LEONA FENTUOA 


w KRAKOWIE, r 
w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką;, sg 
poleca się doborem jak najlepszych i najnowszych towarów 

po cenach bardzo umiarkowanych: 
Kapelusze słomkowe i pilśniowe angielskie, krawa- 
ty męzkie angielskie w najnowszych fasonach, Koszule mezkie, 
kołnierze i mankiety, kapelusze cylindrowe białe i czar- 
ne w najlepszym gatunku. Parasole i parasolki damskie 
najnowsze. Perfumerye angielskie Atkinsona, kufry do podró- 
ży, kołdry, plaidy, chustki wełniane damskie, albumy, . 
ramka na fotografie, lormety, portmonetki, cygar- 
niczki, pularesy, rękawiczki męzkie i damskie. Najnowsze g 
wyroby galanteryjne z bronzu, skóry, porcelany $ 
R 


H. Michaion, 


optyk z IParyca. 
powrócił znów do Krakowa z wielkim 
asortymentem 
towarów optycznych 
w najnowszym i najdelikatniejszym obe- 
cnym wyrobie. Polecając się Szanownej 
Publiczności, zaprasza zarazem do zwie- 
dzenia swego składu te osoby, które 
potrzebują narzędzi optycznych. Ceny 
są umiarkowane. 
Michalon mieszka w domu Wgo Dra 
Samelsona pod l. 534/512 przy ulicy 


Szklanka limoniady lub oranżady 
zalecdcwo 2 centy. 


Rssencya cytrynowa i pomarańczowa 


z ZA E Hu BO MRU Jm 

Esencya cytrynowa używaną jest z korzyścią wszędzie tam, gdzie używano 
cytryny, w domowem gospodarstwie, kuchni (do ostryg, rozmaitych sosów, lodów 
cytrynowych i pomarańczowych). Aby zrobić dobrą limoniadę, daje się , łyżeczki 
od kawy esencyi cytrynowej do szklanki wody z cukrem i otrzymuje się natychmiast 
orzeźwiającą czystą limoniadę, która jest daleko lepszą, niż sporządzona ze soku 
cytrynowego, wyborną w smaku oszczędza czasu i pieniędzy. To samo tyczy się i e- 
sencyi pomarańczowej, Esencya cytrynowa i pomarańczowa utrzymuje się kilka lat 
bez zepsucia; tylko trzeba na to uważać, żeby flaszka była zawsze dobrze zakor- 
kowaną. Cena flaszki zawierającej tyle soku co 50 cytryn lub 
pomarańczy, wynosi I złr. w. a. 

Z jednej flaszki otrzymuje się 75 szklanek wybornej limoniady i oranżady. 

Główny skład dla całej Austryi i Węgier u 


Filipa Neusteina w Wiedniu, Stadt, Plankengasse Nr. 6. 


iniejszem podajemy do publicznej 
L wiadomości, iż mianowaliśmy pana 
Alfonsa Girafczynskiego 
w Krakowie podróżującym inspektorem 
dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
Galicyi, i nadaliśmy jemu pełnomocnictwo 
do pośredniczenia w zawieraniu ubezpie- 
czeń ma życie w myśl naszych statutów, 
 jakoteż do Ry redę dotyczących wnio 
sków. 


Zarazem podajemy do wiadomości, że w 
Krakowie prócz głównej ajencyi powierzo- 
nej p. A. Horechiemu, postawiliśmy także 
ajenia lokalnego w osobie p. Jonatana Bie- 
nenfelda. (793-3-2) 

Lwów, w Czerwcu 1871 r. ~ 
Ojczysty Bank ubezpiecz, nażycie w Wiedniu 
Reprezentacya dla Galicyi Bukowiny 

i Królestwa Polskiego we Lwowie. 


i drzewa i t.d. 
ES" Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się bezzwło- 
cznie za pobraniem należytości pocztą. (816-9-10) A 


3063630036 20E INE INE IRE IRENE INE INE INE INE IE IESE IIE INN OESIE 


HMorsitèer. Odsprzedający otrzymują znaczną zniżkę. (791-3-6) | EEEE WEEK OCE AE ENEE EEEE E EENE EEEE NERWEN | Floryańskiej na dole. (817-10-) 
PEER ZYDOW POTOP SC SET CZORT : i 1 
MÆ Nur für Herren! [| 777. jżenjeee  Baską a aa LURT 10-907 r — | 388 30| oipe oxatan |23 ST aoi lindsją|piacę |  Poolągi osobowe | Ogchodzą | 2rsycrodsa 
H | „ta. | 52 Banku dar, ies, 97 10 | 96 86 | Kolsi suchodu. c. E. | 323 — | 222 50 | Kol póź O.F.100f. km. | 93 91 50|iaperyaży rosyjskie | — —| — - 46! rano È} rano '|po poł. 
i Mzaków 26ozerwe.| 408a] Paos | 43 galicyjskie -- — | 16 — | e Pardubickiej . | 179 25 | 178.75] » s » xa 1008.w.m.| 88 50| 87 sOjSzabro . . . < oi» |122 25/121 75 zs KODEK „zdlaznyak. e ET] że [pe got 
12 prachtvolie Photo- ||sr.poist.za1o0ż | — | = J53 o a. og | grz] 3450] s połuduitacj .|arz2s|1m7 —| _ „wareb.5$, „ „|195 75|105 25]Srobro, kupony. e . J122 26|221 75 | Aracowte: ide Ks A] 5,41 Ha 
= 5 | „ BOWE ODF. „ = — |63 gal zakt. kx. wžoá. | 91 — | 9050] „ dalicyjskiej. . | 250 76 | 250 50 | Kol. zachod. Oxeg. za Talary związkowu - | — —| — — » nm e . = zt. 6.5: 
graphien, Frauengruppen in || rż, zast. pol.zkuy. [90 — [88 50 [53 węgierskie. los. | 89 60 | 89 30| „ Ozerniowieckiej | 175 — | 174 50 | s00f.a.w.sr.i00fi.w.a. | 94 25) 93 75|Pras. bilety kar. . . | 184 | 183" s wioióki DET | RPA BE b 
 reizender Stellung für nur ö. fl. 8:50. |] Banku. pol. 100 str. | 408 | 406 5$ zakł. kred. auste. | 106 50 | 106 25 | Kol. węg. półn. wsch. | 164 50 | 164 — | Kol. poład-pół. miem. US DzieGOŃC A EELS n wiedoúski C 6: 3) ggi PŚ 9, 
T PY. A PNG Sable ron za 100 rs: | 164; | 168) | 55 sakt. kred. austz. ku, Rudolfa 200.w.a. | 162 25 | 161 75 | — 55 — za 106 & | 60 50| 80 — | p ów 23 Czer RAZ _|(10.10 11,59 
Serail-Album, die pikante- ||| Feary pr. ża 100 tal] 183: | 1825 gpłac. w 33 ls. | 8720| 86 sC | Abe. kol AlE finmań, |118 — | 177 50 | -= — w srębrze „| 96 50| 96 a a a e] 6 83 | 5.26 „a Oświęć. wrocławski | 6. 3| — | 9.52] 3.31 
ste i ät- m. br.za 100 s] 82! | 82 |5 Domin. pań. 1202. | 124 — | 133 — | Kosz.-Bogum. | 101 75 | 101 25 | Kot. Gal.K.L.300.w.a. Dukat holenderski . 5 n do Wrocław.mysłowie. | 8—| — m 3.31 
n Tableaux photographirt 12 Blät- [| Tara. p AARDE ; A no Stedziiogrode. | 123 50 | 173 w srebrze 5$ za 100 1ó6as| (zh, PASEK EE A | DSG BSE » yeer lej kosa o 
p H SP USD ; LE F È rog. = d —— } - i », ; 8 | me a | i 
ter für nur 6. fl. 5. aR den 502 |5 84 Pożyczki loteryje. 3 3 Giaańskiej. 349 — | 248 50 | Kol. Gal K. L. Emiatt. | — —|106 50 RUDE ał royi n Ę è od Jw Wieliczce: krakowski — 5.—| 9.38 M 
Wenus=Album, 24 Photo- || Hspoleon d'es |so1 | 983 |Lor poż. z £ 1889 295 — |293 — | „ „ Wacho. węg. 85 c R 25.| Kol, Liw. Cz. po „008. Z opi rosyjaieł Meril 1 63; |” Tarnowie: aia r SE ngas 2.13 paa gae 
żę Ę: 7 z R PT ae e 7 1854 | 95 — | 9450] kore Bank. É 24 48 — W fe, 58 .100) | 79 -— ` LAK Lizzy: . . S7 4 > 
graphien-Frauen-Schónheiten in an- pe lej sda. LH) KEEL DARE 1866 | 100 20 | 100 10 "R Benk a | 80 50.| SB |, ; „ dbmisya 188: | o1 26] Bọ zojEgiar praski + s | | ` Iwowski 8.36] 14.81] 3.24) 13.253 
muthigster Gruppirung in einem ge- BODO Bł Dj e8zh || 8% s p» » 1864|127 — |126 80] „ Zaki kred. węg. | 111 50 |111 — |Koi. IBied.f,ż00u.w. | 89 13) 88 — u p. Torde gabia 6 sago S20 TT Na, A = a 
hódókyGli Od tndemniz. zkup.| 763 | 76 ? gomorónta . | 35 — | 24—| , benkafrank.zuss: | 120 40 | 130 20 | Ba. Rodolia po 300.8. de. aia TEG la E ABg | | Rzeszowie: „łskowóki: uga: BaT25: tin 2.36] 5— 
schmackyoll ausgestatteten Taschen- f| Sea seya bes e| asa |369 | o Krodytows . |176 26 |175 75| „ on węgierskiego | 78 a5-| 7775 | = (wmz.pośycafinoo | 91 90] 917o pie idom. b. tmp. |z5_60:|75 10 „ „ miesz] — | 1.39] — p 
Album für nur 6. fl. 40. „ LO. s całą wot | 175 | 173 „ śegl. pas. naD | 108 50 | 10850] „ ip kraj. galicyj.. + Fółń, bzeg. po 300Ń, kę igi me mi pe lęgi a x iwowski = [w 113) — [es wad żę 
Diese 3 Pi Akcye Bank.g.dHiF|42 — | 70 — „ Emocia Salm 44 50 | 43 50 „ „We Lwowie | — —| — — | 806. po Sj EA 100 | 99 25| 99 —| y RECE 4 L74 251173 25 Z 9.36 — 44 Ser rE 
e iecen zusammengenom- ||rosy prem. węgiers.|o5 — | 98 —| s s Paky | 33—]| 82 —| » wledd obr ptos. |148 -—- | 147 — Tow. Zeel por na Baa RE 2 rad n „ miesz] — | 344 — | 224 
meu fiir nur 6. fl. 17 65 ban zustyk. |- — | — =- „ ka Klary | 39 — | 388 — » gelis. hipotece. E sa A. ioorż. — —| — = Skove Banka ho. gsi.J131 —|129_50 w Przemyślu: krakowski 5.- 1.54 FA 1.89 
y so l : g a 06 | p BE. Bł Geica | 32 — | 31 — 6 hate gwiąszow. | 106 25 | 105 75 | Asstr Logd f. 100m, | — —| — — 5 „  miesz.j — REY =i 4.17 
OFZU 2. ichste Engli- Triodon 24 CZETWC. „ migita Budy. | 35 — | 33 — | „ la obrot. ogól. | 172 56 | 178 — Tow: PrAgAYCESM. BEL, Wazów. 24 CZETWCA. ; n lwowski 2 | 1048] — 55 
sche Stereoskopen>- || s;:ii. ogpać. baa.|59 55 |59 45 „ ka. Windischę, | 25 =- | 34 zła Wow. kan. pł. lss, | 36 75 | 36 25 po 306 #, |104 50/163 50|Listy zast. 1 ker. rub.] 88 65) 86 15 mieszko10sa| 25 | 1088 ks 
Bilder, 6 Stick 14 1,—12 || z, zam 0 0 | © mm. Boia | a7 | 15 — | 000. pierwsze, Waluty. no m act. s | ST SAJŚL 46 lre Zajowie: krakowski fa 320| 8.0 maa) 1! 
Stück 25 fl 6. W. a o cosge |97 — [96 — „ Rudolfa. o. | 1550| 15 — | £ol. Oom KI$. 5% za Ousueskie korony. o | — —| — — |Listy sastawne -nows | 88 —|87 67 $ k 5 gan PR IC: 8 
Zu beziehen ge Ei d d g węgiezs. [80 50 |80 — 5 > i ic04. km, | — —| — — | „ Sukat na waga |- — |— — Kupony |—1— 24 ” brodzki .52|n.11.50| 2,50|n. 7.24 
li gegen Hinsendung des 2 » PRE — | ko. bank i przem. (a8.oz, 166 f ok |. 95450 SPobraczć 5 seo stwie: czerniowiecki | 10.49| 20.20] —. DZ 
Betra es in B k ə galicyj. 75 50 |75 a į pz. 00 2. W. 8. EJ GOTĄCZA. s 89 | 6 87 laty taki ja » 73 872 45 n, ki 3.23 
Frei ges in Banknoten, Coupons oder 7 bukow. |74 — |73 50 | Buuku narod. avat: |783 — |1782 — | a (mia 1862), „ „| 9425 | 98 75 | Zioio al marco ©. | — |-- — kapoa „ | = —|-- 255 |W Brodach: yte "gaj OA 10,56] 3,23) 13.21 
reimarken durch die Kunsthandlung || > ” odma. [26 75 |76 25 | Zakładu kredytow. |268 — | 29% 80 | Kolei rząd. St, 500 fe, | 139 — | 138 50 | Hupoleondory . . . | 9 875| 9 87 [Kold warsz. wieù „ |.75 50) — — |w Czerniowcach: Iwowai = | =] %—| 918 
porę P. J. Dehm i ] Śośyczka god gui. | — —| — — | Żeglugi par. na Den. | 583 — | 581 — | s,  „ Emig, 1867 | 138 — | 137 50 | Ktydatyki . sue 2 | — —| — >| „ menbra. „ [69 -| — — |w Mysłowicach: krako ski | 1133] — | — | — 
„J. Dem in Mainz. + węg. poźyśa, Bol. Koleśpóln.Ferdynsn. | 2296 | 2292 | Kot. polad. Si. 500 fe. | 110 60 | 1IQ 40 ERAP E Oa = |= 2] w aima. terest, | — —| -- — jw Warszawie: krakowa 9—| — | — | 851 
(934-1-2) way ke 3 tan tad, ale 60|1GY 40 „ Faalogo em, | 425 — |424 —-| „ Bumy lava-187464 | 241 — | 240 — Swiejatwno anaiatekie 13 59| 1 4 S 4 zodaka 1100 50! -- — fw Wiedniu: krakowski. } 8.--] E S5ć 7.39 
Wydawca: Stanisław hr, Ternowaki Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayere, Rządzca Drukarni: Józef Zakocińaki 


k Ą y Sto ATARA- r Y 
. z W: ż ET ET N E E E E PEATE IEE A E E REEE Z 


